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"ECZO USTROWANY. 
M. LEVELD, 

mianowany został węgier· 
skim ministrem spraw we· 
wnętrznych w nowym gs· 

binecle Ooemboesa. 

ROK XIII. SOBOTA. 9·00 MARCA 1935 ROKU. CENA 10 GROSZY Nr. 68 DR· T. MASARYK, 
prezydent Czechosłowacfi, 
obchodził w dniu 7 b. m. 
SS·tą rocznfcę swych uro• 

dz in. 

Po stańcy opanowują Grecj~ 
Zwgt:i~fiki poc:hód oddziałów powsfońc:zgcb. 
Wi~kszoit okr~fów wojenngt:h w r~koch pow­
s~ońc:ów.-Wojsho rzqdowe nie .•••ojq 01nunit:ji 

Paryż, 9 marca. J teru samem zniechęcił ku sobie i ku w ub. roku porozumieniu grecko • tu- ·gabinetu Tsaldarisa i oddania władzy w 
Wbrew optymistycznym zapewnie- rządowi Tsaldarisa żywioły republikań- reckiemu, jak również i przeciw :Enten- ręce Venizelosa. 

niom rządu ateńskiego, powstańcy Ve- skie kraju. cie bałkańskiej. W razie odpowiedzi odmownej, we-
nizelosa posuwają się naprzód i zajęli Wreszcie dzienniki angielskie zapew- Skoncentrowanie licznych oddziałów dług oświadczenia, Ateny będą bomhar-
w dniu dzisiejszym szereg ważniejszych niają, że rząd ateński nie rozporządza wojSik tureckich w pobliżu Macedonji dowane. „Journal des Debats" nisze, że 
wysp strategicznych, otwierających im dostatecznemi siłami, by uśmierzyć re- zaniepokoilo Bulgarję do tego stopnia, w łonie rządu, jak i·ównież wśród ludno· 
drogę do Aten i Salonik. Większość es- woltę. WoTsko, zmobilizowane w po- że wczoraj wystąpiła ona '/. protestem ści panuje panika. 
Jcadry bojowej jest w rękach powstań- śpiechu, oczuwa brak nietylko amunicji, w Lidze Narodów. Zresztą i Bułgaria Ankara, 9 marca. 
ców I stanowi to już siłę. flota napo- lecz również i żywności. · ~ skupia siły wojskowe w pobliżu terenów . (PAT) Minister spraw zagrain. oświad· 
wietrzm, atakująca sity Venizelosa, nie Powstanie trwa już tydzień. Bilans walk. Okręty wojenne francuskie i an- czyt, iż rząd turecki zdumiony jest twier 
jest na wysokości zadania, gdyż do- walk jest dotychczas raczej pomyślny gi·elskie wyrusz:y ly na w odry greckie i dzeniem Bułgarji jakoby Turcja przepro­
tychczas nie wyrządziła po,vstańcom ·dla Venrzelosa, to też przewidują, że zapewne przyłączy · się do nich eskadra wadziła koncentrację swych wojsk w 
większej krzywdy. W dodatku olrnzuję wojna domowa w Grecji nie tak prędko włoska. . . . . ~racji. Minister zaprzeczył kategorycz­
się, że bynajmniej nie zła pogoda krę- ustanie. W ostatmeJ chw1h donoszą do „Jour· me pogłoskom o wzmocnieniu garnizo­
puje w wyprawie jenerała Kondylisa w obawie komplikacji Turcia zmo ... nal des Debats", żP. admirał Demestihas1 lnów w Tracji i dodał, że Turcja gotowa 
przeciw powstańcom, lecz„. brak. amu- bilizawala liczne dywizje na pograniczu J' głównodowodzący eskadr~ ~owsta~czą, ljest przyjąć wszelkie załatwienie spra­
nicji. zamówione zagranicą transporty Grecji uchodzi bowiem za pewnik, że wystosował do rządu atensk1ego ultima· wy, któreby dało zadośćuczynienie Li-

;;~J~~d~~~~!"ł;:ił~i~1~%~ vpeniz~1oos jewst przec1owio iiZemu ptum, RZżądaiąc nE1ezwR1ocznw1e ustąApienialctzeANarodówwi opinii pAubliclznejKświalta. 
nizelosa oskarża wyraźnie rząd Tsalda-
rłsa, że przygoto„v}'Wał podstępnie re- · · · · 
staurację monarchii t zamach na wol- S I ł d b • . b b "' ł I • 
ności polityczne ludu greckiego. z dru- amo o y rzą owe ' o rzucają om ami . ar y erJę 
t~l1ct~:i~~yj:S~ę~~:t~~~~e~~:k;~~.nj~~ . powstańcó\11.· - Venizelos · został ranny? 
Kon~~lis, znie!lawidzo.ny • W wojsku, ja~ I Saloniki, 9 marca. dę, lecz mimo to: jest on pewny os ta te cz się bez walki. Mimo to, jednał[ natarcie 
i wsrc;>d ~udnosci _cywdn~J· . Jemu t~~ (Pat) - Cała dolina Strumy aż do Ka ne~o zwycięstwa. jest przygotowywane jednocześnie przez 
pr~yp1suJą ostat:i10 _nommac~e w arn:ii1, to i Poroj, została zalana przez powódź. • Samoloty rządowe rzuciły 30 bomb lotnictwo, artylerję, kawalerję i piecho­
ktore, !aworyzu3ąc Jednych 1 ods.uwaJąc Most na Strumie -trzyma się jeszcze w · na artylerię powstańczą, obsługiwaną tę. '-- Wszelkie wiadomości, dotyczące 
od słuzby szereg z~sluzonvch of1ce:ów, dalszym ciąJ!u, lecz linia kolejowa uległa · przez 50 żołnierzy pod Palaialoutra. Jak jakichkolwiek walk są całkowicie zmy• 
wywołały oburzeme w . kolac~ WOJ~ko- zniszczeniu na przestrzeni 100 metrów. ustalił wywiad lotniczy, w Kato i w ko- ślone. 
wych. Nte mo~ąc ~rotestowac w mny_ Gen. Kondylis wydał komunikat, w szarach Sidirokarszo, nie zauważono żad 
sposób, wybrali om ostateczną d.rogę którym m. in. mówi, że narazie należy nego ruchu wojsk Bombardowanie z sa· 
r~wolty. Jen. l(ondylis uchodzi takze za walczyć z żywiołem, a nie przeciwko nie molotów ma na celu zdemoralizowanie 
cichego wyznawcę haseł hitlerowskich przyjacielowi, zasługującemu na pogar· powstańców i zmuszenie do poddania 
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Gardło podcięte nożem 
Samobójstwo 30-letniego 

robotnika 
Lódź, 9 marca. 

.0000'.X-. 

Za inach na Hitlera 
planowali komuniści w Kopenhadze. 

Aresztowanie 13 terorystów 

Pa!yŻ, 9 marca. 
(Pat) Specjalny korespondent Ha 

vasa w Atenach, donosi, że nie potwier· 
dza się tam pogłoska, iż Venizelos został 
ranny i przewieziony na pokładzie jedne 
go z kontrtorpedowców do szpitala w 
Aleksandrii. 

czorem, w ustępie domu przy ul. Piwnej Londyn, 9 marca. 
(gr) Wczoraj, około godziny 9-ej wie-I 

nr. 45, znaleziono jakiegoś obcego męż· „Daily Telegraph" donosi, jakoby w 
Iiitlera. 

60 komunistów skazano 
w Nie~czech na kary długqlet­

oiego więzienia 
czyznę, z którego szyi sączyła się obfi-1 związku z aresztowaniem 13-tu terory­
cie krew. stów komunistycznych w Kopenhadze 

Do denata zawezwano pogotowie miej wylkryć miały władze tamtejsze przygo­
skie. Dyżurny lekarz stwieraził głęboką tow:VWany zamach na żyd~ kanclerza 

Komuniści mieli zamiar dokonać za­
machu na kanclerza Hitlera jeszcze w 
tym miesiącu. Wszyscy aresztowanJ 
mieli czynny· udział w tym zamachu. 

-Berli,n 9 marca. 
(PAT) Po 10-dniowym przewodzie są­

dlowym sąd w Duesseldorfie wydał wy­
rok w procesie 60 komunistów, skazu- · 
ląc wszystkich na kary długoletniego 
więzienia. 

ranę ciętą gardła. Obok niej!o leżał nf'ź 
kuchenny. Ciężko rannego przewieziono 
do szpitala św. Józefa, gdzie poddano go 
niezwłocznie operacji. 
. Powiadomiona o samobójstwie policja 
wszczęła niezwłocznie dochodzenie, któ 
re ustaliło, że desperatem był 30-letni 
robotnik, Zygmunt Mucha, zamieszkały 
przy ulicy Hożej 4. Narazie nie została 
stwierdzona przyczyna zamachu samo­
bójcze~o. 

Komisariat l·szy prowadzi w tym 
przedmiocie dochodzenie. 

Miedzyzwi~zkowa konferencja sezonowców 
postanowiła domagać się podwyższenia stawek i wczesnego Staruszkowie W płomieniach 

rozp,o~zęcia r~bót publ~cznych I Smlert w odludnym domu 
Łódz, 9 marca: we wtorek. . . · • Sztokholm, 9 marca, 

(k) W dniu wczorajsizym, odbyła się Pozatem zapadła uchwała domagania (PAT) W T d . O 
w godzinach wieczorowych międzyzwiąz się od zarządu miejskies!o i od Rady Miej . . orsmun. a na wy~p1e .e-
kowa konferencja robotników sezono· skiej jaknajwcześniejszel!o rozpocięcia [and spa!11ł SI~ dom ~toiący i:a od vl~dz_m. 
wych, poświęcona tef;!orocznym robotom robót sezonowych w tym roku, gdyż . Dw_oie m.ieszkan.ców . s1~demdz1es~ę­
puplicznym. W konferencji tei wzięli wszystkim sezonowcom skończyły · się c~oletm małzonkow1e zgmęh W płom1e­
udział ptzedstaw.iciele czterech zw. zaw. już zasiłki i nie maią obecnie środków mach. 
a niianowide: zw. „Praca", Z . .._Z. Z., Z. do źycia. p d k ł ł • 
Z. P. i Chrześcijań~kie zjednoczenie rob. Ro1bo,ty sezonowe w to:dz,i muszą być 0 0 a ramWBJU 

· mieiskich. roz.po,częte najpóiniej w kwietniu, bo w dł g I · 
napadnięta na ullcy Po długiej i ożywionej dyskusji, uchwa przeciwnym razie, robotnicy sezonowi I wpa • etm uc~eń 
Młoda kobieta 

Łódź, 9 marca. łon.o ~stąpić do zarządu miejskiego m. nie będą mogli przepracować 156 dni wy Lódz, 9 marca. 
tgr) Przy zhiegu ul. Piotrkowskiej i Łodzi z żądaniem zastosowania w roku maganych dla uzyskania zasiłków z Fun I (gr) .Wczoraj wieczorem, na uHcy Na­

Radwańskiej pobita zo.stała dziś, około bieżącym płac niższych o 15 proc, od duszu Bezrobocia. ! piórkowskiego do.stał się pod przejeżdża 
godz. 2·ei w nocy 20·letnia Zofia Stępień płac w roku 1928, ale wyższym od płac O ileby interwencja w zarzą.d.zie miej jący tramwaj 9·cio letni uczeń, Zeno·n 

. zam. przy ul. Skierniewickiej 20. z roku ubiegłego. W ten sposób stawki skim i radzie miejskiej nie odniosła po· I Wa·rtalski, zamieszkały z rodzic8'mi przy 
Przechodnie przewieźli ranną do Io· otrzymywane przez sezonowców w roku żądanego rezultatu, zw. zaw. zwrócą się !ul. ;wesołej 3. Na miejsce przejechania 

kalu 11 komisariatu, gdzie zawezwano bieżącym zwiększyłyby się o 25-32 pr. o ingerencję do władz nadzorczych, aby !przybył lekarz pogotowia miejskiego. -
pogoto"'.'ie mie.is~ie. Dyżurny lekarz, po . Tabelka płac dla ~e~onow~ów z?sta· 1 w inny sposób wpłynęły na rozooczęcie . Chłop7a . opatrzono na miejscu, po~,zem 
na.łożemu ~0!'1te1 opatr1!-nkow, po~osta· 1 me ?praco·wan~ w dmu 1utrze,1szy~ .i z;o- roJ:>ót se.zono'Wllcb.- jP;:ewiez.10no go do do~u. !W'artalsk1 od-
wił ia na m1e1scu w staru2 b osłah10,nvm starue orzedłozona w zarza.dz1e m1e1sk1m _, iu.osł o!t_Qląę J2._oJlu.c-ze.nia. 



Str. 2 l9P6 '-~!1-~'I 9.111 

Pod groźb~ zemsty przyjaciół Dillingera ~l~~;~~!~:~~·{:::.·,~~:!: 
l\wanturnłcza epapaa uwodzlcl1łkl ·bilndytów, kt6ra wydala w ręce ~~;~~t:i. ',~:.~~~ó~~ał~ę:~~~:~!r: t:a:~~::!~ 
władz „wroga Amarykl". .-:- PrzadstawiclBIB świata podzlemnaao :~~=~::,::.ł0Je~: :::r1 1e::~;;b~r~d:ó~~e~s:~: 

. SkBZllll RI lm11r• ,„dam· .a 11i "Z-1r\lllBD~ u . •iąak1 w•1d•dem dzieci, które nie mogą od•· 
U F 't W U I btd nałl!Yłego wychowania w atmo5ferze cle• 

zas i~~~lo!śród . najbliższych orzyjaiciół Niewiasta ta trwoniła pieniądze, któ- ubrana w czerwoną, rzucającą się w O• złych awantur, w domu, w którym olclec rzad• 
.Qllłlngera_!J.~S~1cedeaw:no wro2a Nrł. l - re. otrzymywała od zakochanvch w niej czy suknię. W pewnej chwH1 niewiasta ko tylko przychodzi do domu I bile swoJą tonę, 
kój Pałaj . o 1· dz' me z~panowa SPO• o~n:sz~ów. Sama zajmowała się rów- opuściła chusteczkę. Był to umówiony a Ich matkę. Pani zdoła leszcze zapracować na 
żąc. że ro ą · n pką1 chęcią zemsty, gro ~11.ez meczystemi interesami. Spędz.Ha znak i g<ly Anna nachylita sie. na ban- siebie I dzieci, tembardzleJ, te częściowo na 
dał' ich w~~!:w1ą s ę z tym, który WY• ~il.ka miesię.cy w wiezieniu za handel dytę posypał się grad kul rewolwero· utrzymanie dzieci mąt Je) płaci. Próby zamlesz 

W . k • zywym towarem. Potem wywedrowa- wych. ' kania pod wspólnym dachem mogą się okazać 
sensac z.wne1ąz u z tern wy.szły na jaw ła do stanu Indjaina, gdzie wvsz.ta za- Dillinger padł nieżywv, a niewtash, nieudane, a wówczas byłaby Pani z111uszona 

g
er , ~Jr dszkcz~gół~, „w 1ak1ch ~ill.in- mąż. 9dy i tu władze naste,oowały jej korzysta)ąc z ogólneS?o Żamleszanla - skartyć powtórnie I powtórnie tądać płacenia 

W lata 0
0 

. uh. poh.ci1 amervkansk1ej. na t>I~ty, wrócił~ do Chica~o. gdzie zbiegła, Następnego dnia udała się wraz alimentów. Pani Jednak lepie! zna charakter 
nąypopu1!rni~1ewid asta, Anna Salsi:ei,"zwa- przy Lincoln. Avenue otworzvta so'Jle z mężem na policję, gdzie oświadczyła, swego męta I wie czy motna mu zaufa6, czy 

Sa "' " amą ~ . cz~rw en • lokal rozrywkowy. że rezygnuJe z wyznaczone! Jel premii te:t tego rodzalu sceny I prośby o przebaczenie 
mant ~~nma za sob~.Juz me~wv~le ro- Ta:n też poznala Dillin2era, który 15,000 dolarów, o ile otrzyma zezwote· powtarzały się częścleJ • 

. ck . ą pr~es~osc. U;od.z1ła się ona był Je1 najhojniejszym gościem. Jednak nie na pozostanie w Stanach Ziednoczo· Jetell Pani zatem chce raz Jeszcze zaryZJ"· 
wwyJe dei z wt ·i·osed· ruAmunsk1ch. Potem i tu policja od.nalazła niewiaste i kazafa nych.,, Władze zgodziły sie na to. ·Na- kować, ryzykować swoiem zdrowiem, spoko-

wę ·rowa a o meryki d · · · "ć s · Chlca 
0 

zało· • g z1e W JeJ .opusc1 . tany Zjednoczone. ponie- stęp.nego dnia odjechała Anna z mężem Jem I ewentualnemi późnleJszeml kłopotami ma 
którejg s ot k!ra .so~ie restaurację, w waz nie miała prawa pobytu w kraju. do Kalifornji. Tam zmienili sobie u chi• terialneml, - to niech Pani spróbuJe raz Jeszcze 
K . P Y Y się męty społeczne.-- Wówczas to postanowiła wvdać Dit- rurga iwarze by nre być poznanym czy nie uda 5lę Waszego wspólnego potycla 
k ane~ę I r~~pod!~ta swą Sage jako kil- Ungera w ręce władz ł w ten soosób U• przez bandytów. Mimo to zwolennicy tak Jakoś ułotyć, ażeby w domu zapanował 
sr;::ł~ ~·ś~Ód b~:dc~;:na, i prt!ctc~eim hza I zysk~ć. praw9 azylu. Umówi.ta się o.1a I Dilltngera poszukują jej i chca zemścić sr>okól I zgoda. DecyzJę Jednak musi Pani 1)0• 
cagowskich 'ako Y ~wł 

1 
zlk zie c i· z PO!I~Jantami i posz!a krytycznego dnia si·ę za zdrndze.nie ich szefa wzlą~ sama, albowiem Pani wie naJlepleJ czy 

. • i uw z ce a. z D1llmgerem do ktna. Bvla wówczas mąt Je) w gruncie rzeczy kocha Panią, czy teł f k • r d nie tywl dla Pani naJmnleJszego uczucia. Cha-

·.··· ra 1 cy 1n er zamiast... trykotu kąpielowego ~:.·~i=~~~:I:,:r:::~:~lk~~:: 
Wytworne damy zażywały ongiś kąpieli morskich w„. kosztownych to1letach ~k::r,:;.:r:~:yn:ra~:

0:~!~~
1

ezdr~:~:t~:
1

:: 
wieczorowych. Oryginalne obrazki plażowe z Ubiegłego stulecia :~w::pr:k;~~:i.ment, który do niczego dobrego 

Dz.iś '. gdy sport wodin~ świeci niehy I winne komizmu. łych rękawiczkach. Podawszy swel to• PANI z. N. w GRUDZIĄDZU. Pyta Pani o 
wale _tnu;nf~, trudno. sobie. W?rost wy- I Pewnego razu księżmc..zlrn niemi ee- warzyszce uprzejmie ramie, kroczył z warunki, Jakim odpowiadać powinna powieść, 
obrazi1ć ze Jeszcze kilkad t I t t k b • d C która godna byłaby druku?.„ Na to pytanie nie 

• . • zies1a a e- a przy y1a o alais , aż.!bV użyć ką- nią powoli w wodzie, bawiąc Ją rozmo. 
mu l~dz1e. stromli. od wody, pieli morskich. Pojawiła sie ona na wą. Gdy obydwoje przespacerowali motna· tak poprostu odpowiedzieć. Powieść mu· 

I 
P1.erws1 zaczęli wy.korr.ystyw~ć ~iłę plaży w ciężkie! sukni aksamitne! w to s.ię trochę po moriiu, dama zaoropono- sł byd oczyw!Acle dobra, ale Jak napisać dobrit 

~czmczą :Wody Anglicy. z b1eg1em warzystwie burmistrza miasta. który wała powót do hotelu i wvszedtszy z powieść to Jut Jest talemnlca talentu. Jak Pani 
czasu dopiero poszfa a. kf d 1 I b skodczy swą pracę to proszę lą przysłać do ty. w· Il( . . B . .. . z przy a em czu s ę .w o owiązku asystować dostoi wody szta z godnościa. w swe.i orzemo- godnlka „Co tydzleli Powldć:: (ten sirnr adre. 
l. 1~ ieJ

1 
. n:tam1 1 re~z.t~ Europy.. ~ n~J osobie. , Ponieważ zaś nie zdążył czonej toalecie po żółtym piasku, zosta• redakcJI). 1 wówczas redaktor .działu powldclo· 

,,ycu1 P azov. em „w. dz1s1eJszem POJęcm się .l)rzebrac wszedł do wodv razem z wiając za sobą całe strumienię wody. 
me by!0 •. o~zy:"'·1scie , ~owy. Kura.c1u- księżniczką we fraku, cylhtdrze I bla- kapiącej obficie z jej dłup;ich szat. · weao przeczyta 

1 
wyda ocenę. 

sze z Jak1 ms meztozumiałym dla nas STALA CZYTELNICZI<A 24 w KRAKOWIE• 
wstydem kąpali się w specjalnych bud· C '"' · • d -• ·~ • ' · " d Mote Pani napisać- do swego znalomeco, poru· 
~rnch •. wznles~onych na wYbr~etu: . O .się z1e1e W ciągu go ziny · sza)ąc w l1Acle tematy oboJętne. Mote Paul 

Szczególnie surowe przepisy istn:a- ,J ••• oczywlAcle rcSwnleż podać swól adres, Jełell 
ty dla płci pięknej. Kobietom nie by to Ciekawa statystyka, ogłoszona przez Ligę Narodów nie zechce Pani w tekAcle listu to Jako adres 
wolno kąpać się w kosUum~cłt ką.pielo- Sekretarjat Ligi Narodów ogłosił nie złotych. nadawczynL W ten S1Josób I wllk będzie syty 

w~~h. \!'kła dały on.e spec.ialne suknie dawno bardzo inleresującą statyslvkę.1 Trudno sobie wyo1brazi", ile wytwa• I owca cala. Honorowi .Pani nie stanie slq tadna 
dos1.: długie z grubej llanelł. Zanurzyw I tak np: obliczono, iż w ciągu jednej go-

1 
rza się przez godzinę wełny, płótna, sk6 uJma. Nie napisała mł Pard dlacte1o chce Paul 

szy się ~a chwilę w wodzie. wracały dziny zostaje na całym świecie zawar· i ry i t. d., bv nas odzia6 i obuć, Ile trze· tak koniecznie zapomnled 0 swoim znalomym, 
natychmiast do namiotu, umieszczonego tych przeszło tysiąc związków małże6-l ba chleba, cukru, mięsa, ateby nasycić choclat się .to Pani nie udałe· Czytby wcbodzl· 
na wybrzeżu, by szybko sie ubrać s.po- skich, z których.„ skolei rodzi się co 60 l!igantycz.nv żołądek ludności całego la tu w 1rę ró:tnlca 2 lat wJeku? .... Rótul~a taka 
wrotem. minut blisko 6000 ~ieci. Liczba zgonów I świata? Obliczono, h ttłektore artyku• Jest przecłe:t młnbnałna I nie mote mleć wJęk· 

Eleganckie panie kąpały sie w.„ tua• jest znacznie mniejsza, niż . narodzini tak! ły codziennej potrzeby są 011tatnio pro• 5zt1o znaczenia na Wasze wzalemne ustosun• 
letae~ balowych. Każda z nich mia fa ż-e ludzko·ść powiększa się co godzina o I cłukowa..ne w większych ilosciach, nit to j .kowahle. Jełell ałę ·lubicie, to nie wldtę powodu 
jednak w zamkniętym powozie. ocz.eku· kilkuset no·wych obywateli. I wykazują istotne potrzeby. W pierw• do . satnoudrlłkl l lłkwłdowanla znaJomoścl, która 
ja cym na nią gdzieś w pobliżu d.rul!;} Dziś, itdy posiadamy prawie . wszędzie szy1n rzędzie cukier, kawa, zbote. nikomu krzywdy przynle•ć nie Jbote, • Wam 
niem ni ei strojną suknię, którą wkładała udoskonaloną pocztę i tele!!raf, odle~łość 1 Produkcja tyt<lniU na c'ły111 iwieol• Obohiu d11Je wiele zadowolenia. 
po wyjściu z wody; Niewiastv te nie nie od~rywa zbyt wielkiej roli. Mieszkań 1 dochodzi do 1.700 kwintali na godzin•• PANI WI.f!SLAWA w POZNANIU. Niech Pa· 
wcho-d.zity bez.po:średśnio do rzeki, ie~z ców najb~rdzi~j odległych kr~ńców; świ~ I czyli ludzk?śc puszc:za z d<ym~m.„ prże· ni nłe stara się sama sobie przysporzyć bólu f 
do ... łudzi, w którei. umieszczona była„. ta łą,czą hsty 1 depesze. W ciągu 1ed?eJ I sz.ło 10 mll10.n6w złotych. w c~ę~u 60·ciu cierpienia. Teraz Pani zaledwie lubi koterę bra• 
wanoa i po paru mmutach wvskakiwa- ~odz1ny wysy!a ludzko~ć wcal~ pokaz~ą minut. _Dla pr.iygotow1in1a • filmów we ta1 a 1dy pozna 10 Panl bllteJ, albo tet zacznie 
ty z niej. Licznej gawiedzi, nrzypatrn~ !rnrespo~de-nc1ę, ~~ prz~szło 1eden ~il· ~stystk1~h wytwórniach •Wta.\a, zu~ywa. czdcłel 11rzebywa4 w Jego towarzystwie to po· 
jąc ej . się tym nj.ezrozumiałvm dla . niej Jard .hatow. Admu~11strac1e pocz. to.we 111·1 się łąc.z111 e 50 kilometrów tasmy lllmo• czątkowe 1tczucle sympatii przerodzić się mote 
praktykom, wyd.awato sie to wszystko kasu1ą zatem w c~ągu fe,dn~l!o ~l?'ła za· wef. - w 1łobs11 l powatnleJsze uczucie, któreby przy 
dowć dziwne. wrotną sumę, blisko pięciu miliardów IPOr&Vło Pani tylko wiele kłopotu t zmartwłed. 

. F rancja rychf o zastąpiła cieżkie nie- Sk b · .• • -·- I d. . Skoro rodzice niezbyt chętnem okle~ patrz• na 
orak ty czne .suknie lekkiemi kostiumami ar cesarzowej w zniszczone po uszce OWilO pana to widocznie mahl kU temu POWO• 
kąp i·elowemi. Odhiegatv one. rzecz . dy, które zresztą I Pani dostrze1a• Alkobolltm 
prosta, daleko jesżcze od obecnvch try Tajemnica klejnotu dyktatorki Chin bowiem Jest naJgorszą Plagą, a przytem trudnis 
kotów. ni·emnieJ jednak wywotatv w6w- W Szanghaju mieszkał pewien bardzo stanowiła ją rozpruć i ufarbować na łn• do uleozenla 1 w tym wYpadku nawet mlłośd 
C7-as w ielkie zgorszenie w całel Euro· ubogi Chińczyk, który za ostatnie parę ny kolor. Ja.kid bvło· zdumie.nie kobie• nlt pomote. teraz mote Pani Jeszcze I powln• 
pie. Arystokratki przez dtutszy czas monet kupił dla swej małej' córeczki na ty, gdy znalazła we.wn,tn w pbduuce na iaporunled 0 nim. PótnleJ bi:dtle to trudnłel• 
jeszc?:e kąpały się w kosztownych suk· targu od jakiego§ emi~ranta rosyjskiego plęćdżiesląt · c>gtomnycb poreł, za kt6re Hem Udaniem 1 byłaby Pani zm1tszonJ do 
niach wieczorowych, przvczem zdarza zniszczoną poduszkę. Żonie nie podoba· mielsc:owi ' jubilerzy ofłar()Wall fel 6wiet6 walki z rodzicami, do Przeciwstawienia ste . Ich 
ly ·się cz~stókroć wypadki. nłe p.ozba- ła słę wierzchnia poszewka, dlatego po· ntiljona franków. wot~ Jest wielu młodych ' warto•cłowvch młt• 
4'\X){~~• Chinkę areaztowano pod zar:tułem Ol)' n. których napewno pozna Pani Jeszcze, 

kradzieży cetmy<:h klejnotów. Zwolnio• polubi, 1 potem pokocha. Niech Pani 11ama nie 

Kwiaty wydz1•e1:11'ace z· =-pach m1•es:a no i~ dopiero wtedy gdy udowodniła że 11r1y1parza sobie kontpllkacll tyclowyoh I die 
.. . . I 
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mąż kupił poduszkt, w kt6rei zupełnie czyni zmartwlehla rodzicom, którzy przeclet 
przypad.knrwo znalazła hliutetię. Panl11 kocbalą l pr111n:t Jel dobra. 

, -. Egzotyczne rojliny, kł6re „Udl)ll11 muchy I motyle Jak się oku:ało, . tafemnic:ta poduaz• . PAN ZBIONl.EW Or; w KATOWICACH. Ko· 
W . świecie roślinnym napotykamy się do zapylania dziwnej rośliny" ka naletała ·kiedyl cło zmarłef cesar~o· bleta o któteJ Pab pisze nie Je§t odpowiedni• 

mnóstwo przykładów na.jdz.iwac:znieJsze• Skłonno~ci kulinarne -wykazuje wido wef·wdowy, dyktatorki Chin, pQdczat łona dln Pana. tak samo, Jak I wiek Pana nie 
go upodohnienia się do otaczającego śro cznie jeden z rosnących równid w Ałry panowania ostatnich trzech cesairzy. - fest leszcze odpowiedni do mał!eństwa. Ma Pan 
dowiska. ce gatunkow irysa, którego zapach do W czasie powstat1ł.a w 1900·ym roku przed sobą Ji:szcze służbę woiskową, którą na• 

W pustyniach Afryki Południowej ist· tego stopnia przypomina smażone Jnięso władczyni zmus~ona hvła do ucleciki z !ezy odbyd przed wstąpieniem w związek mar­
nieją rośliny, które kształtem i barwą po że mies.zkający w Natalu europejczycy, pała.cu i udała się do swej łetnief rezy• ' żedskl. Mam Wrażenie, ze zanim Pan zdoła od­
dobne są do grudy kamieni. Nie posiada n,aŻywają go „beełsteak". dencji, chcĄe tam J)rzeczekać z~mieszki. być s~ollł powinność wo)skową, zmienią się 
ją one wcale liści, tylko gruzłowate ło- Fantastyczne kształty egzotycznych Podczas pospiesznych przelazdów po• Pana przekonania I zapatrywania na małień-
dyJZi. orchidei udajacych muchy, pszczoły i mo duszka, do któref cesarzowa schGwała •hvo I sam zrozumie Pan, ~e nie byłaby z Was 

Niemniej ciekawym przykładem przy tyle, mają aa celu odstraszenie niepro- częś6 klejnot6w tdlnęła, ł w żaden spo„ odpowll1dnla I dobrada para. 
sfosowania się rośliny do warunków *Y· l szonvch !!ości. s6ti nłe motna było fef odnaletc!. PANI. JADWIGA s. w LODZI ma Ust w re· 
cia jest t. zw. sniocze ziele. Kwiaty jego · W Konl!o znaleziono niedawno ~atu· . J~k jedna,k dostała się ona, w ~ęce 

1
to dal<cli „n. fitpressu•' od Pana, który chce się 

są czerwonawo-sinej barwy i wydzielają nek orchidei, na której mięsistych liś- sy1sk1ego em1Jtranta1 który iltc 111e wie· z Nt:i „pOsJ)rzeczać'' na temat Je! pogl;tdów w 
sok, k tórego zapach przypomina do złu• ciach zauważono jak~dyby szeregi malttt dział o s·chowan.ej tam bizuterji1 pozosta srirawle mętczyzn w któr:Vch Pani widzi tylko 
dzenia zgniłe mięsó. Odór t~n wabi setki kich !ab. Okazało się, :fo do.mniemane ło rzeczą niewyjaśniortą. Człowiek ttm saNI!! cechy ulen111e. 
owadów, k_tóre niechcący przyo.zyniajił żaby były kwiatami storczyka.- · bo·wiem, po sp.r:tedaniu poduszki, zrtikł. 
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= Sensacyj~y romans współczesny : 
§I . _ · -. Ma1tlsa1 dla „Ex1tress11„ - ..lerzq Bak 
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, HSTRkESrZCZENIEkóPOCZATKU POWIESCJ. - Zrozumiesz! - odparł Robert, I - Tere - fere - kuku„. Wyik:hruje ku, żeby symulować samobójstwo, a 
·· an a roncza wna, młoda, niezwykle uro- klepiąc Grzegorza po ramieniu. - Zapa- się.„ DJ'abli wiedzą gdzie„. Zostaw te- drugim kluczem zamknął drzwi gabine­

dzi-Wa dziewczyna Jest pomywaczką w nocnym 
lo~alu „Albatros", gdzie występuje tajemnicza miętaj sobie tylko to, co ci Pokazałem, j raz ten manikir, SkoruJ)ka, .bo cię - w zę- tu. Ale to jest nieprawdopodobne„. Roz-
pa,ra tancerzy w maskach - „Grzegorz 1 Ju- a potem wszystko zrozumiesz„. No, na by grabami zdzielę, Jak pragnę wy.pcha- mawiałem ze ślusarzem, który wpra­
lita'„ On jest synem kamerdynera, ona - hra- nas czas ... Nie mamy już tu więcej nic nego pularesu.„ · Tu trzeba gadać po- wiał zamek. On daje głowP. że drugi ta­
blanką. Julitą Krasnowską. Hanka kocha się dG roboty„. ważnie, po uczonemu!... Baje nam wiei- ki klucz mógł nadejść tyl'ko z Ameryki, 
potajemnie w pięknym tancerzu. lecz on nie - Może panowie zostaną na obie- ki grozi, a 3'a do te. go nie dopuszczę z faib-,u,.i.„ I to wyłącznie na żądanie ' 
zw:.raca na nią uwagi. 1 Y'"' 

'Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada dzie? - ZaJJ)roponowała ttanika nie- choćbyście wszyscv mieli pójść do ciu- wlaściciela zamlkill ... Bo komu innemu 
nag.le na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna śmiało. py !... · drugiego klucza fabryka nie przystała-
w.c fraku podbiegi do nieruchomo leżącei tan- - Przyjaciel mój może zostać ... - Ostatnie słowo zelektryzowało wszy- by„. Ta'ka jest gwara!Ilcja, a firma zastu-
ce.rki, przyłoży! ucho do' obnażone! piersi 1 °· odparł Robert. - Nie mam nic przeciw- stkich. SlkoruJ)ka przestał manikirować guje na zaufanie„. Musimy więc wyklu· 
znajmil, że tancerka nie żyje. Na jej ramie-
niu widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. ko temu... Ale ja niestety, jestem zaję- paznokcie, rnadzisz odrzucił niedopa- czyć stanowczo istnienie drugiego klu-
Priybyły · lekarz sądowy stwierdzi!, że tan~erka ty„. Bardzo dziękuję... łek pap,ierosa, a ttycel przestał gwiz- cza, a przy jednym kluczu mor<llerstwo 
tyla jeszcze w chwili, gdy bada! ją jegomość - I ja nie mam, niestety, czasu.„- dać. byto niemożliwe ... 
we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz dodał Grzegorz. - Dziękujemy pani - Gadaj po ludzku„. - rzekł po- Kępniaik wzruszył ramionami. Roz- '. 
taJii'rnnic:Z·y „lekarz" znikł bez śladu. w ka,;·dym raz1'e za pomoc... Gdyby ... waz'ni'e Skorupka. - Co r"'b1"ć?. · · dk · d ł · 

---Orzegorz Lubow. wez·wany do martwej, ,,. I v wazama na 1 om1sarza -wyi awa1y mu 
uifzawszy ją bez ·maski, stwierdzi! ku swemu pani miała jakieś trudności w związku - Właśnie nad tern trzeba się za- się całkiem do rzeczy, a jednak wyczu- . 
wielkiemu przerażeniu, że fo nie jest Julita Kra- ze śmiercią męża„. proszę mnie zawia- stanowić ... - odparł Klemens. - Sy- wał instynktem doświadczonego krymi- . 
stiowska, iego partnerka, lecz nieznana kobieta. domić... Zawsze chętnie służę rewan- tuacja jest poważna. Trzeba tę kobietę nologa, że w tern roziUJtnowaniu tkwi ja- -' 
Dalsze badania· lekarskie · wykazały, że niezna- żem„. unieszkodliwić... !kiś haczy\k„ 
~:i.~o~~~~~ka została w podstępny sposób za- ttanka nic nie odpowiedziała. - W tern sę.k... Należy powierzyć - Niech pan nie zapomina o jedne! 

" Nadkomisarz "Lisicki, prowadzący śledztwo Sądziła, że Grzegorz będzie miał coś tę sprawę Julicie.„ Niech ona to zała- rzeczy ... - ciągnął dalej Lisicki - , 
w· tej sprawie, state wobec nierozwiązalnej za- więc.ej jej do powiedzenia... twi... - burknął Gładzisz. Smierć Batożka, nie chcę tego nazywać · 
radki. Grzegorz zezna!, że Julita Krasnowska. - - - - - - - - - - --i Klemens ze~knął na tancerkę. jeszcze zaibójstwem, łączy się przecie z 
je~t spadkobierczynią wielkiej fortuny, p·ożo- W „Jarze" znowu zebrała się naira- · - Co ty o tern myślisz?„. inną niemnieJ' ta1'emni·czą śmierci.ą tan- ' 
sta:wionej · przez' jei ojca, hrabiego Krasnow-
slctegb, któtY Zlfi:Hflvw .Rosji wraz z żoną. Pie- da wojenna. Klemens referował sprawę. I Julita wy1krzywila usta, · puszczając cerki w „Albatrosie".„ Łączność jest ·· 
ntądze, złożone w banku :•1iita ma otrzymat Julita siedziała z założonemi wYSoko I !dąb dymu: niezbicie jasna; - zarówno na ciele 
\\l ( myśl testamtfuiu i' chwilą . ukończenia 'dwu- nogami, ukazując jedwabne dessous. · - Zastanowię się nad tern... martwej tancerki jalk i na ciele Batożka 
dtiestu lat, a w1ęc ~a dwa la.ta. Hrabia Kra- Slkompka czyścił paznokcie. Gładzisz I - Tylko, pamiętaj„. Tu chodzi rów- wykryto tajemniczy ZIIlak krwawego' , 
siwwski przed śmterc!ą···wręczyl testament ojcu g'ryzt niedopałek pain.ierosa. tlycel po- nież o ciebie.„ Co zamierzasz zrobić?„. t ó.k T · 1... • b l" ł 
Ckzegorza, a PQłlię,wa~ st-ai:y Lubow nie może . .,, . . r J ąta. o znaczy, ze Ou-OJe y 1 cz1on-
s~ już takiemi ·st>ąa)vami zairnować ze względu gwizdywał, bębniąc palcami. - Powiedziałam: - zastanowię się. kami tej niezwykłej orga!Ilizacji i nboie • 
na swói wiek, ..,._przeto •sprawę tę u!ął w swe - Więc powiadam jak ·.iest! - mó- Sprawa będzie załatwiona„. ponieśli śmierć w zagadkowy sposób. 
ręce miody Grzegorz. wił Klemens ochrypłym, twarcfym gto- - Ta sprawa wymaga jednalk jesz- _ Taalk„. _ zgodził się Kepniak _ 
-~ Nad ranem policja odm1lazła prawdziwą Ju- sem. - Gorzej jest. niż było! ·„. Teraz cze pewnych wYjaśnień„. - dodał tty-

litę K~ai;nowską, która w stanie nawpólprzy. 1 1 N' 1 T 1 Ch łb d ć k ń To słuszne„. Tancerka została zamorcLo-
tomnym leżała za miastem. Julita potwierdziła, ona jest wo na„.. ie ma męża„„ 0 i.7e · - . cia ym wie zie ja· i jest tw j wana. Batożek prawdopodobnie rów-
t! jest ' siladkobierczynią wielkiej fortu.fly, lecz dla nas gorzej!... stosunek do tego tancerza.„ Czy go ko- · · 1' 
~ ' p · k t Sk k h ? mez„. o pewne ... 

i,.;i..nocześnie1i oskarżyła Grzegorza o to, że on - ewme„. - mrn ną -orup a.- c asz: ... Przez chwilę w gabinecie panowała 
!fł' wla~iif wywiózł z.a , .miasto, c~cąc zag~rną~ Pewnie, że gorzej„. Zaraz iaR: mówiłem. - Jest mi obojętny ... - odparła spo- cisza. Lisicki stanął przy oknie. Kępniak 
j~ ~ąi~~ę.k. grze~or~ ies_t zdumiony tem1 ze- ~ Grzegorz Lubow może się do -niej . ko.tnie Julita. - Ale innej kobiecie go 
(Jan1am1 1 tw1erdz1, ze to lclarnstwo. Na!>tęp- . h~t„i..·, . I -:i. • N· . dd 1 zmarszczył czoło i patrzał w jakiś punkt ' 
~o dnia Julita -~ah1t:ta il zli-znanła, kompromitu .C J>!ZY' ~l.UollC l sprawa·~ a,~iona„. . . : ~ _-0 , a;m. . .. - . na podłodze. Lisicki odwrócił się -nagle i 
!~t-~ QH•t,g~(~ , tł~'l-~ą_,cvefLPJ&)':'.ig~en iarnl ~11e st01 na prze~zkodz1e, zeby w21ęh ! ~Jemen~ wzruszy~ _ra!111onam1. zawotat: 
11 p11rwq'tVą cJw,~ąl .,. , , ,. · -· · 111 „ · · s!ub._.. Qn . wolny 1 una wolna„„ --- ~ . _ -;;:- To~Je!it postaw1ęme · sprawy po , • _ I wie pan co jest jeszcze dla mnie· 

'/Jj ~ro~z~ _p~wr~t~ęt do -~OIJJu Grzegorz nat- - Głupstwa gadacie ... - zaprze- ' kobiecemu, ale dla nas bardzo dobre.„ niezrozumiałe ?„ Ten nocny telefon! .. 
krtą+· su~ na tajemnicze~~ „lekarza",. kt~rego czyta Julita bujając nogą. · - · 'Bo nam o nic inneg-o właśnie nie chodzi 
cl)i:;e oddać w ręce pollc1I. lecz dow1adu1e sic; Dl ' ? O d . t ·;.n, · Ik . ·b L b . dł - O trzeciej godzinie? 
oo 'nadlło'misar'za Lisic kiego, Iż rzekomym zbrod- - aczego. głupstwa ... a aJ co' l~. ty o o to, ze Y u ow me wpa - Tak.„ To jest ciekawa rzecz„. Kto 
nia~ł'zem iest P'rokuratór Piotr Czybirskl. masz na wątrobie.„ w mne ręce... ó ł d ć d B k 

W. domu Grzegorz zostaje list, w którym - Grzegorz z nią się nie ożeni„. - O to możecie być spdkojni... Już m g zwoni 0 atoż: a 0 trzeciej w 
anQmT0 W.Y autor. nazywając siebie „Robertem", - Slkąd ta pewność? ... Bo ciebie ko- moja w tern głowa. Narazie może wcho- nocy? ... Służący, który wzywał go do 
urpawia się z mm na s1óstą wieczór w · a telefonu twierdzi, że to był kobiecy 

Z: b „ , rze cha? ... Gwiżdżę na taką pewność. Sama · dzić w rachubę tylko ttanka„. Ale oni głos„. wymówiła tyEko jedlno zdanie: _ 
" • aTim' ·=Oriegorz , dowia:duie się, że zamordo- wiesz najlepi~j jak to jest.z sercem męż-: obo!~ są mocn? podejrzani w sprawie „Poproszę pana Batożka" ... W każdym 
wana na dancingu kobieta na 7. ywa się Marta czyzny ... Dziś kocha tę, Jutro tamtą„. 1 zaboJstwa Batozka„. 
Wild, a tajemniczy „lekarz", znany w św iecie - Ale tu o co innego chodzi.„ - od- j - Tak? - zapytali nagle wszyscy razie to była kobieta„. 
P:Tze~tep~~w PQd przyd.omkiem „Gor.yl".· był lei parła Julita. - Stary Lubow jest po czterej mężczyźni. - To ciekawe ... Cóż - W tej chwili na progu stanął po-
kochanfoem. Rob~rt me chce wymienić swego . . t . M t by t . t ? licjant, który zameldował: 
nazwiska, lecz ofiatuie Grzegorzowi swą pom(Jc moJeJ s rome. . arzy ? em .. a s~n Y wiesz .o em. . - Jaikaś pani chce się zobaczyć na-
w sprawte ·wykrycia· zbrodniarzy. jego został męzem córln hrabiego, kto- - Wiem bardzo wiele ciekawych tychmiast z pan~m nadkomisarzem ... 

Z roi:ka:zu o.k·rubtej . ciotki Hanka wychodzi remu wiernie służ.ył przez tyle lat.„ Do- szczegółów ... 
za~ąż za star.ego zwy~od.nialca, Fi!ipa Batożk~. I pó'ki stary będzie żył. Grzegorz· umie - To gadaj!... Zawsze mówiłem, że Lisicki spojrzał zdumiony na polk:jan 
Iqqry ~nęc~ stę ,l\~d ntą 1 ma~tretu1e w straszłt-1 nie porzuci! „. ta kobieta jest sfiksowana! - burknął ta: 
wy sposób, Batozek, pozostający w stosunkach A będ . . l k' . ? Ch Gł d · T kj· . . - Pani?„ Do mnie?„ W ja'ltiej spra-
z. tajem!liczą . 'organizacją „K~wawy Trójkąt", - CO. Zie, ~a ( !Pllle. ·:· O- a ZISZ. - a e wazne sprawY I wi•e?„ Jak Si naz wa? 
starał się ongiś o . wżg1ędy Julity, k·tóra go od- dzą wypadki po ludziach ... To me mło- trzyma wszystlko w brzuchu!... N .\ :{ d ł Mó ·r 
ttącił~r Te.raz nawi~ał z n_ią stosunki i spoty- ·dzik ... Ma już przecie ponad siedem- Julita zaczęła opowiadać„. OłowY - . azwis a m~ po a a... . WI a 
ka! się z mą ~ swe1 g<l!'son1erze. . dziesiątkę! · · jej słuchaczy pochyliły sie nisko nad tylko, ze w sprawie tego samob61stwa 

Pewnego dma Batożek urządził w swvch a· A ł . d d ł Sk k b d t ł O<l · d na balu ... 
partamentach wielki bal 'na który zaprosił Ju- - w aśme - o a oruv u. -- ru nym s o em„. czasu o czasu p "ć . t t h . t' 
litę oraz prokuraitora c;ybirskiego. Co · wtedy?„. ttę?... słychać by·ło cmokania i uderzenia twar- p I' r.os\ Ją u ncU yc mias „: 

Batożek upił się .na tym .balu i skompromito- - Do tego czasu wyklairuje się na- dą pięścią o stół.„ o ician \~ysze " ' . . 
wał '!"obec wszystk1c.h.gośc.1 Hankę, . sza sytuacja.„ - odparta Julita. - N_o, pame Kępn~ak. - zwrócił SI~ 

~iędzy Hanką a . 1e1 :nęzem dos~ło do ostre1 --:o , nadkomisarz do wywiadowcy - BywaJ 
wymiany. słów w zamkmętym poko1u. pan zdrów!.. Pamiętaj pan o tern coś-
-! Kłótnię tę podsłuchała Julita, kitóra pałała b · • ' · 

do Hanki wielką nienawiścią. . Roz.-.al J 2 my o gadah !.. Robota musi teraz PÓJŚĆ 
.', o godzinie trzeciej w ńocy jakaś kobieta za· „„. w „try mi1gi"! 
dzwoniła ~o Ba!ożika: qospo?arz u~ał się d~ % R d·e. • 4 Kępnia'k skinął głową i wyszed:ł. Na 
swe~o gabine~u- 1··• więce1 z mego ~te wys~ed... fi O HfJflJO llJIJt••aO korytarzu minął Julitę która właśnie 

O. czwarte1 nad ranem, gdy goście chcieh się ~ · : ' · • 
T>oże~nać .. nigdzie nie mo~na go było znaleźć. Nadkomisarz Lisicki biegał po SwYm życiowYch i tak łatwo usteamJa. z pola z:n1~rzała do gabmetu nadkomisarza L1-
Drzw1 gabinetu były zamknięte. Wyważono je. O s1ck1ego. 
~ówczas : znaleziono Batożka .siedzące~o P1'Z)'. gabinecie jak opętany. Przy drzwiach walki„. n sam nie targnąłby się nigidy _ A, my się znamy„ _ rzekł nad'ko-
b1urku z rewolwerem w prawej ręce. z prawei stał wywiadowca Kępnia:k. na , swe zycie... Ponadto . wiadomo, że . d k -• d . 
$kroni sączyła się krew. Nie · tył już. Na biur· - To niesłychane!... - denerwował miał wrogów„. Wiemy już. że należał mis~rz, g Y tan cer a wesMa . 0 Jego 
k..u. leżał klucz od d.rzwi oraz poże~nalna kart· się nadkomisarz. _ Co za fatalny zbieg do organizacji „K•rwawY Trójlkąt". Czy gabinetu - Proszę bardzo, pam zechce 
ka_:- - „Odchodzę dobrowolnie. Nie pytajcie ~- l' ś . , Od b k t c od1g~rnrał tam wi·elką rolę - o tern na- zająć miejsce ... 

·1t ~ · • B · · d b „ , w k OJ\.O 1czno c1. Y' y pro ura or zy- • J " 

!11kodobo nick. awłc1e się o rze . . szyst o b' ..R.· b ł t b I . d . l'b ś lez'y wątp1'ć ... W kaz'd'""" raz1'e był człon Oczy Ju,łlty błyszczały niesamowi-
111 g y y ws azywa o na to, że Batożttk popeł- 1r.1)'1\.I y na ym a u. wie zie i Y my J „. · lk. 
nJł , samobójstwo. już wszystko o „KrwawYm Trójkącie"! od.grywał tam wielką rolę - w to na- cie poprzez czarną woa ę. 

Następnego dnia Grzegorz i Róbert odwle- A t n. t ? S i, • • t l kirwawY tróJ·n,ąt na 1·eO'o rami'eni'u, wY- - Czem moge pani służyć?„ 
d T H k . al\., o co. „. ZUJJ\.aJ wia ru w po u.„ I\. ... Ch . t ł . ~ i 

zi 1 an ę. • Ta banda ma w sobie coś szatańskiego! kryty podczas sekcji zwłok. Wiemy - cia am ·z ozy1,; pewne zeznana 
~obert po · obeirzeniu • ~abinetu wykrył na Ale L1"s1·c~·1· n1'e pod'daje s1'ę ta.k ra· two' .... również, że musiał się ostatnio poprzty- w siprawie śmierci pana Batożka.„ -

pow1erzchn1 biurka malenk1 otworek I na tej I\. cL t ·1 I't 'I · ik'ó• 
P<>dstawie stwierdził kategorycznie, że Bato- Panie Kępniaik!.„ Pańsłkie zdolności są kać z l}rowodyrami tej bandy, skoro 0 oaria u 1 a. si ~c się naspo. J. • 

1 

żek został zamordowany. mi znane nie od dzisiaj.„ Odsuwam pa- zdradził jej tajemnice sobowtórowi pa- - Proszę bardzo.„ Co pam wiad>o-
. - Cóż ten otwór ma wspólnego z wczoraj- na od wszelkich innych spraw„. Zajmie na prokuratora, sądząc, że to orawdzi- mo w tej sprawie? .. 
~~z tragedią?„. - zdziwił się ogromnie Grze~ się pan wyłącznie sprawą WYlk·rycia wY prdkurator„. Miał więc wrogów„. -b Jłruk panu nadkomisarzowi wiado- . 

.::._·O, bardzo. wiele, mói przyiącielu.„ - od- sobowtóra pana prdkuratora!... Ten łotr I to pewnie nietyllko w łonie tej tajem- mo,' Y am jed!ną z uczestniczek na balu, 
parł Robert. - Ale teraz jeszcze nie czas otem musi być wykryty! „. niczej organizacji„. wydanTva.km przez pana Batożika„. 
mówić„. Zapamiętaj sobie narazie tylko to Jed- _ Sądzę _ wtrącił Kępniak _ te - Może pan ma słuszmość„. - o<l- - ··· 
no,: :- na powierzchni biurka wyk.ryl!śmy ma· wtedy wykryty zostanie równiet sPraw- part Lisicki, nie przerywając spaceru _ - Zaobserwowałam tam J)ewne rze-
ltnk1 otworek. Jak~dyby od ukłucia igłą.„ To ca zabóJ'stwa Batożka„. . Ale w takim razie nie rozumiem w J"aki czy, które wydają mi się teraz dość po- . 
wystarczy„„ Ten Jeden ślad pomoże nam w d · C · ć · 
rQzwiązar.iu wczoraiszei tragedii... - A czy pan jest pewien, że Bato- sposób ta ~brodnia mogła być wy!kona- e_Jrza~e... zy mogę op1sa Je panu W 

- I ten otworek. wedlug twego przekona- żek został zamordowany?„. na.„ Gdyby nie ten klucz, leżący na taJemmcy? 
nla ma świadczyć o tern, że Batożek został za- _ .Wydaje mi się to zupełnie pew- biurku, wszystko byłoby, ostatecznie, 
nwrdoo~~~~~clel„. „ ·- ne„. -Batożelk nie należ.al do . t~o tyipu jasne!,„ Ktoś mógł nawet mieć dwa klu- (Dalszy, ciąg Jutro)~; 

- Wybacz. m Ja '- Ili ludzi, którzy obawiają sio IX'zeszikód ·. c~e ad .gabinetU. ' Jeden zostawiil oa. biur-
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ZAKOPALI ŻYWE DZIECKO w ZIEMI Zuchwałe włamanie do banku w B~elsku 
Zbrodnicza trójka przed sądem kaliskjm 5 tys. zł. i biżuteqa łupem zawodowych kasiarzy 

Kalisz. 9 marca. Sąd skaizał pokątną akuszerkę Ka· Bielsko, 9 marca. 
Na ławie oskarżonych sądu okręgo· mecką na 6 miesięcy więzienia. Wa- Bielsko zostalo poruszone śmiałem 

wego w Kaliszu zasiedli mieszkańcy Tur laszczykównę i Szeflińskiego po 6 miesię włamaniem kasowem. Nocy ubiegłej do 
ku: Marianna Walaszczykowa, Stefan cy z zawieszeniem na 3 lata. Bielsko. Bialskiego Banku Spółdzielcze;. 
Szdlińshl iK K~ecka oskatie~ ospę~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
dzenie płodu na .osobę Walaszczyków· 
ny. 

Tło sprawy tej przedstawia się nastę Katastrof a na dworcu w Chrzanowie 
pująco: Stefan Szefliński utrzymywał Lokomotywa 1· dwa wagony uszkodzone 
bliższe stosunki z Walaszczvkówną. ~ 
re;zultacie zaszła ona w ciążę. Wówczn Chrzanów. 9 ma.rea. jem, który rozlał się i zalał częściowo 
Szefliński namówił tą do spędzenia pło· OnegidraJ o godz. 6.30 wydarzyła się zawartość wagonów. 
du. Zabiegu te~o dokonała E. Kamecka. na dworcu kolejowym w Chrzanowie Maszynista rozbitej lolkomotywy nie 
Dziecko wyniesiono za stodołę i zako• katastrofa kolejowa. Lokomotywa poCif:lt- doznał żadnych obrażeń zewnętrznych, 
pano w ziemi. w kilka chwil później gu motorowego, kursującego między żalil się jednak na obrażenia wewnętrz-
przechodzące tamtęty dzieci usłyszały Chrzanowem a Trzebihią, podczas prze- ne, wobec czego odesłano go do szpita-
pła~z dziecka o czem niezwłocznie za- taczania na drugi tor, wskutek mylnego la w Chrzanowie. Wedle wyjaśnień służ 
wiadomiłv rodziców. Po wykopaniu no· nastawienia zwrotnicy zderzyła się by kolejowej, przy nastawianiu zwrotnl­
worodka, który jeszcze żył przeniesion.o przed magazynem z wagonami towaro- cy zajęty był zwrotniczy Slusarczyk z 
~o do mieszkania. Tam wkrótce zmarło. wemi, przygotowanemi do załadowania. Krzeszowic. Musiał on jednak być obec­
••••••••••••••- Wskutek zderzenia lokomotywa została ny przy przetaczaniu wagonów z dru-

go przy Pl. Smołki w Bielsku dostali się 
Jacyś złodzieje. ' 

Lokal banku znajduje się na pierw­
szem piętrze. Złodzieje za pomocą pod- •' 
robionych kluczy d,ostali się do sieni. Tu 
wyważyli drzwi i przeszli do biura ban­
ku, poczem zabrali się do rozprucia ka„ 
sy ogniotrwałej. Próbowali rozbić ja, z 
frontu, jednak natknęli się na stalowe ry­
gle, z któremi nie mo,gl! slę uporać. 

Wobec tego rozcięli kasę z boku. W 
jednym z trezorów kasy znaleźli księgi, · 

W drugim znaleźli 5.000 gotówką I blżu· · 
terję wartości 500 zł. Trzeciego trezoru, 
w którym znajdowała się irotówka war­
tości ponad 30.000 zł. nie obrabowali. 
Kasiarte pracowali w rękawiczkach i 
nie pozo$tawili po sobie żadnych śladów. 
Prawdopodobnie byli to zawodowcy, 
którzy odda'wna ju,ż przygotowywali się 
do tego włamania. t ;l ! 

uszkodzona. Dwa wagony spiętrzyły się glej strony dworca i zastępował go maj­
i również zostały uszkodzone. W obu ster placowy Setkiewicz. W god'zinach 
wagonach znajidiowaty się artkyuty spo- południowych roZtbite wagony i lokomo-

- ~rt ~wcze,t~aryhlawa~ei . be~hlzol~~t~y~w~ę~u~~~n~i~ę~to~z~t~0~~~w~.--•••••••••••••••••••• 

Dźwiękowy Kino-Teatr Dziś i dni nJs!ęnnychf Podwółny program z niebywałą emocją! 

CORSO „Klub Dżeritelmenów" "~:0c~~:.•EM" 
Następny pr-0gram: Po raz pierw-

„zy w Łodzi! Pogromc~ Ind.łan. w ro- Wielki dramat sensacyjny przewyższający „Wielkomiejskie Ulice". 
lach gtówn. Randolph Skott, Carl Pa- W rolach ołównych: C L I V E B R O O K, 
trich oraz Monte flve. George"' Rafl oraz Helen Vinson. 

U. Dzielny Chłopiec. W roli główn. 
Jackle Cooper. Sensacja, tempo akcji. Tricki. Tre~ć. $piew. Muzyka. Tańce. Wystawa . 

• A 

Wielki dramat salonowo „ sensacyjny. 

W rolach głównych: MYRNE LOY, 
Maureen O'Sullivan i William Powell. 

Początek w dni powszednie o g. 4-eJ.W soboty, niedziele i święta o gódz. 
11-ej. 

W rolach głównych: 
Kay Francis 
i nils Asther 

PELIKSEN BRESSART Ostatnie dni! Wspaniała 
· wiedeńska szampańska komedja z 

Kino-teatr • 

„M IR AZ" i. Harlotlą · Suzą p. t. 

11Listopada16 (Konstentynwska) 
- ,,P A N I I S Z O F E R'' -

Sala dobrze ogrzana 
Najweselszy film sezonu wytwórni Sacha we Wiedniu. 

Nadprogram: dod. Paramountu. - Ceny miejsc~ lll-H, 11-85, 1-109, Balkon 76 gr. 

ZAKŁAD FRYZJERSKI 
DAMSKI i MĘSKI RENOMA'' l ~ k 11 t l li~~~ 

Now?oześnle urządzony zakład fryzjerski poleca slę,P. T. ·· 

awa l a R • Publlcznoscl. - Ondulacja. Masaże. Wykw1ntn~ 
' li • manicure. Uwaga: Salon Tl SZLA Ceny . 

'' damski pod kierunkiem p. • konkurenc3'Jne 

Hi 

ADRIA 
Kino-lealr O•f In--' dn• J Poraz pierwszy w Lodzi ostatni film z oryginalneml, da 

W. a 1-. '-! • wno niewldzianemi ulubieńcami P. T. Publiczności p. t. 

'R-o ~~n! L~m!::~at!e;' ~~t!,~m~P~~~~~!!~t· 
Passepartout i bi I ety ulgowe prócz urzędowych nieważne. 

Nast~pny program: 1,c Z A R tł A P E R I. A" w roli głównej RERI I Bodo 

• 

Kino-teatr 

Przejazd 2 Główna 1 

M. 
DR. MED. Poradnia Wenerologiczna Dr. med. • .DR .MED. MARJA l o J n ao~L 

TAUBENHAUS Leczenie chorób wenerycznych, H~LUBICZLEWINSONOWA· r. . n u . 
moczopłciowych i skórnych. p o W R 6 C I 1. CHOROBY W~ERYCZNE I SKÓRNE 

CHOR KOBIECE l AKUSZERJA Legjonów 2 =Piotrkowska 47 Spec. chorób skórnych, wene· PIOTRKOWSKA 86, tel.143-63 AKUSZER·GltłEKOLOG 

ZO"„ ska 11 tel. 189-33 rycznych I moczopłcioW3'Ch Kosmetyka lekarska ANDRZEJA 4 
Pt I er . ' od 9 rano - 9 wlecz. Cegielniana N.o 7 tel 141-32 plel~gnowanle cery TELEFON 228-92 

tel. 246-09. P O R A D A 3 Z l.. - ' ' SZKOl.A KOSMETYC'ZNA 
Przvim. od 4-8 w. 30-2 Dzlecl I kobiety orzyjmuje kobieta- przyjmuje od g. 8-10, 12-2, 5-8 w. zatw. p. wł. paflstwowe czynna przylm. od 10-12 I _ _<!~ 4-:-8 w. 

--·~--------- lekarz od ·11 _ 1 i od 3-4. W niedziele I świeta od 9-11 rano. Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wiecz. 

blizer t.ucia
0
Pici

0
kower ___ Mikoł;j·eornstei~- żft.DZi'BWICż !CJ!.f!:~B•t! 

CHOROBY KOBIECE NYCH, WfNf.RYCZNYCH I SEK-
li 

I POl..Q:i:NICTWO Speclallsta chorób SUALNYCH. 
uszu. nosa. gardła 1 krtanJ 

CHOROBY SKóRNf I WENERYCZNI! CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Z h d „ 64 f ( 18t '9 (Kobiety I dzieci) ac 0 nla ' e . J.'ł WóLCZAr'iSKA 117, tel· 149-39. 
przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wlecz. tirzyjmuje od 9-11 I od 6-8 w., nledt. 
w niedziele i świeta od 10-12 W))Ol . l śwleta od 9-12-ei• . 

RZGOWSKA 5 Ł6d!, ul. Piotrkowska 164 :~:;1~~i:~ft„11 ra~e1i 0~0~~~ 
(wejście Sieradzka l), Tel.19l-OS teL 125-26 wiecz. w niedzielę i święta od 9--1. 
Przyjmuje 10-12 t 16-20. prŻr.fmuje od 4 do 8 wtec:ll. -----~ 

IO ZLOTYCH miesięcznie urzędnikom 
na wypłatę konfekcję, obuwi~ bielizna 
manufaktura, firanki Charl. t'!otrkowp 
ska. 37. oodwórze. ~~:~~~!:!!~~: $~0!.?.pi!~~:!~. M1ntf ~~n~er~ !!:.J!i~!f !~ 

front, l piętro moczopłciowych or. e Nr. teł. 194·0.J, 
NAWROT 32. Tel. 213·18 P1·01· rkowska 99 tel. Bednarska 28 Choroby sł.troe I weaeryc.:11e 
Przvimule od 8-10 rano ł od 5-9 w. 1'4-29 (d z ) t 1 lSl-48 przyJmule J(rblet~ I dzieci od I do 3 

W niedz.· 1 świcta od 9-12 w tiol. przyi'muJe od 1-3, 5-6 t 8-9 wlecz. omy upu • e · ' I od 7 do 8-eJ. PrzyJmuJe od 5 1 po pot. 

Dokf6r DR. Dr. MED. PRZYCltODNIA 

Z. Henrykowski budwik Pl\LK H. Klaczkowa !!!'c~!!!!!~~~~n~b 
specjalista chorób Choroby skórne i weneryczne. POl.Oil'łlCTWO I CHOROBY ZA w ADZKA 1 

h k . h · ł Ich KOBIECE 
wenerycznyc , s ornyc 1 P c owy N t fll"J Pi I k k 99 telef. 122-73. 
PEotrkowska 86 tel. 143-63 ·ft WrO C O I OWS il . • Stacja Zapobiegawcza 
przyjmuje od 8-11 i od 6-9 wiec.z., teL 128·07, .-1• 213-66 . czynna od P rano do 9 wiecz. 
'!łł niedz. i święta od 9-lZ.30 poi)ot od 10-12 i 5-7·oi. ''Mlfl' : łld. ~IM~ ~ a 2.l.01e. 

TAjqCóW najnowszych salonowych i 
wirowych wyucza bez względu na 
zdolności Ignacy Wilczek, Piotrkow­
ska 120, tel. 222-71. Ceny przystępne. 

RADIOVOX do sieci z 3 lampami zt. 
150.-, z 4 lampami zł. 200.- na raty. 
Odbiór całe! Europy. BaterJe 120 v. 
zt. 11.so Piotrkowska 79, w podwó-

rzu. 

POTRZEBNE szwaczki do szycia rę­
kawiczek trykotowych. Markowski.i 
Ogrodowa 9. 

ZGUBIONO książkę oszczędnościową 
P. t<. O. Nr. 9650. Łask. znalazca ze-. 
chce zwrócić.. Chojny, Paradna 98, -
J6zef PJa& 



Notatnik miejski 
Komisarz rządowy m. Lodzi, p. Int. WoJe­

wódzkl, udał się wczoraJ do p. woJewody Hau• 
ke-Nowaka z zatalenlem na klub narodowy, 
który postępowaniem swem unlemotllwla Ił• 
chwalenie budtetu mleJsklezo w prekluZ)'Jay111 
terminie. 

•• • Niedawno sensaclę w Lodzi WYWołało uazie 
zniknięcie Wolfa Landaua, handluJqcezo pm:· 
dzą, który narwał swych wierzycieli aa kilka• 
set złotych i uciekł do Palestyny. Obecnie zble1 
przebywa w Halfie. Ody nadeJdą tam doku• 
menty Jego winy zostanie wydany w r~t 
władz polskich. 

•• • 

9.IU 

Oellkałne ciałko naszyGh drlotek wymaga tem łroskltwueł 
ptelęgnacji Kremem NIVEA, gdyt iest nadzwycza1 wrażliwe 
i łatwiej podlega nojróżnlełsym podrażnieniom. Nie żałujmy 

im zatem NIVEI - zdrowy i czerstwy wyglqd dziecł 
t4i. .. ·~ iest przecież natwięł<.szer.n nczęściem każde} matkiJ 
~ •\ > Krem NJVEA w pu.d.elkodi btoa.zaay.c11 zł. O,A0-2.60 

/• • tułloc\ a,nowyct. ••• ah t.31 ł ~ 
, f>ł lic o t.61b Ah11P• • l'G111111hl 

Str. I 

•• Z dniem JutrzeJszym tostanle p~rócony 
JO-minutowy ruch tramwai w Lodzi. Przy"Wró· 
cenie ruchu 10-mhmtowego spowoduJe WYCO­

fanle z ruchu llnll Nr. 9 oraz 11krócenle trasy 
linll Nr. ~ 

Przemawiał do upartych gołebi, 
.„:'::::~:·~~:.~:~·~:!;:-;.::: które nie chciały fruwać, trzymaj~c w reku nóż kuchenny 
Jahkowskl, który przeżył 103 lata. s t t • kl ób M • Q h kl 

Jankowski pamiętał Lódt Jeszcze wówczas. ensacyjna his orJa o em, w Ja spos ar1an c OC 
gdy była dużą w•111• ~.· . został oskarżony O USiłowanlP zabójstwa brata 
maniu do mieszkania przemysłowca Adolfa . Lódź, 9 marca. ł śmła tę arcyw~ołą pomYłke. . . w.i - „po ~~dzku . . . Władze śledcze powiadomione zostały 0 wła r . " 
Daubego przy ul Kościuszki 

69 
Sk t (gr) W pierwszych dniach lutego r. Po odczytaniu aiktu oskarzema ze· W chw1h, 1tdY do nalbardzfeł uPI,.. 

z tego że włd~lclel mleszkanl. orzbys awszr b. zgłosił się na posterunek oolicyjny zna wat oskarżony który oowiadczył co tego wyrzekł: „czeka), udnę cl llłow'"• 
• a prze ywa za• 1 S k" . . ~ · dl „~ ó brat 1-.. kt.ł. granicą złodzleJe skradli pieniądze · 

1 
bit t we wsi to 1, powua1 u łódz.khell:o, tlen-

1

. następu]e: . wysze na vvuW rze l"l'o• z u--
wartości ok. 10 tysięcy złotych. u erJę, ryk Ochocki, który złożył sensacyjne Dnia 2 lutego r. b. w dmu. w któ- rym od pewnego cza su tył w n~ezgio.. 

---- zameldowanie. Ochocki mianowicie v- rym mlodszy Ochocki obchodzi imierti_,.. dziie. „Kiedy brat mój pobiegł pmerażo--

w t 
ŚW1iadczyt, że brat Jego, 26-letni Marian j ny, w domu jego odbywała sie huczna ny w stronę gościńca, zorientowaJem 

ZrOS czytelnlctwa groził mu zabójstwem i oświadczył wo- zabawa. Do solenizanta ziechało się spo się, że w ręku trzymałem ••• nót kucliea• 
ś , d bee świfa.dków, że „doprowadza go clo I ro gości i pito od samego rana. ny''. 1 

1
\ 

W ro dzieci i młodzle2:y rozpaczy I mu głowę urżnie". ttenr'yk W pewnej chwili oskarżonv chciał Łatwo motna sab1e \V'Y,ol:ira:zdć jaj. 
Łódź, 9 marca. mi.al wobec tego uzasadnione obawy i I pochwa'1ić się, jak znakomicie tresowa· kie wrażenie wywołało zez.nrunte pod.si\• 

. ('k) :- . frekwencja w biblJotekach dla w tym celu zgłosił się do policii, by by- I ne są Jego gołębie. Odv znalazł s.ię na dnego na słuchaczacłi. _ 
dz1ec1 1 młodzieży stale wz,rasta. Wy- ła uprzedzona o ma!acęm nastąpić nie-: podwórzu „z rozpacza" skanstątowat, Sąd, po wysłuchaindiu świadk6w U• 
dz!ał oświaty i kultury zarządu m. Ło- szczęściu. że tego wlaśnte dnia pupilki Je20 nie niewinnił podsądnego, gdyż na wzewo­
dz1 ?Pra~ował cie'kawe dane, z których Właidze pociągnęły Mariana Ochoc- chciały fruwać i „nerwowo" orzecha· dziie sądowym zostało całkowide usta­
wyn1ka, ze w styczniu rb. w 6 miejskich kiego do odpowiedzialności karnej. dzały się po dachu. !one, że Ochocki przemaw.iał dJo i-o· 
wypożyczalniach książek było ogółem W dniu wczoraiszym odbvła się roz : Rozgniewany do żywego pocZ{\ł tębi„. 
17.166 os<)b. prawa sądowa, która cał'kowicie wyja- wykrzyktwać - iak oświadczył sądo-

V ~~j~k~s!j,~~~:~~~ąk~f:~~'~r~ł: Wlas'c1·c1·e1e takso"'wek domaga1·ą s·1~ ul. SenatorskfeJ 46, naJmnieJszą zaś -
1-sza miejska wYPożyczalnia (Piotr- · 
kawska 223). „ • „ , „ • " • W~r?d zgłaszaj~ce! si~ po książki Obn1zen1a opiat drogowych I umozenia zaleglOSCI podatkowych. 
młodz1ezy przewazali chłopcy jedIH\k L. b k ' k Ł d " ł I I · 
liczba dziewcząt była równiei bardzo ICZ a ta SOWe W O ZI S a e ma eJe 
znaczna. · ; : , • l - - · - ~ l,~dż, 9 marca. I go, g;dyż automtibilizm obciatony jest! w celu ożywienia ruchu samoclio'dowe· 

(k). - Wczoraj odbyto sie zebra~1ie wysokiemi podatkami, które łacz.nie z go należy bezwarunkowo obniżvć opla 
Lr kwidac)a straJ·ku właścicieli taksówek, na którem roz- opłata:mi drogowemi pochtantaia obec·I ty drogowe 1 pobierać ie nie w zależno 

ważano niezwykle aktua<l.ne sprawy i nie 80 proc. dochodów brutto właści· 1 ści od wagi samochodu. lecz od łloścl 
W fabrykach łasiem I Sznuro• w związku z obniżką cen samocho· cieli taksówek. I zużywanej benzyny, która również Jest 

wadeł dów. Naskutek pdbierainia zbyt wvsokich w Łoclzi stanoW1Czo za droga. 
Łódź 9 ma.rea Spra1wa ta interersuje żvwo nietylko opłat ogół właścicieli taksówek w Lo· j Dopóki to nie zostanie uwzdedni1rme 

(k) - Przed kilku dnia~i wybu~hł właścicieli samochodów prywatnych, dzi znajduje się w katastrofalne) sytu- 1 llczba dorożek samochodowych w to. 
w Łodzi strajk w fabrykach tasiem i lecz róW!IJież ze względów zrozumia- 1 acii. Za bieżące podatki właściciel taki dzi będzie w dalszym ciągu malała. W 
sznurowadeł naskutek meosia,:gnięcia, łych właśckieli taiksówek. którym dal sówki musi plaicić 15 - 20 zt. miesięcz ciągu ostatnich lat - . ialk zaznaczają 
porozumienia na konferencji z I>rzemy- ona możność zastąpienia starych 1 zu· nie, za zaległo.śd podatkowe około 10

1 
łódzcy właiścLciele tau(sówiek - liczba 

sfowcami. żytych wozów nowemL j zł. Do tego dojdą jeszcze od kwietnia taksówek w Łodzi zmniejszyła się z 
Ąkcją strajkową zostały objęte wszy- Na zebrainiru wczoraszem wlaścicie- opłaty za ubez.pie.czernie pasaż.erów od 

1

300 do 200, a więc o jedna trzecią. 
sfk1e zakłady, zatrudniające około 200 le taksówek podlkreślili, że sama obniż I nieszczęśliwych wy:paidków. Poza tern postanowiono domagać się 
rob.ot~ików. Wczoraj sytuacja uległa ka cen samochodów nie przyczvnt się ' Postanowd,ono zwrócić sie do mini- anulowania zaległości z tytułu O?łat na 
zm1ame na lepsze. Oto do inspekcji pra- do spotęgowania ruchu samochodowe- sterstwa z memorja.tem i wskazać, że Fundusz Dwgowv. 
cy zgłosiło się kilka Hrm, które wyraziły 
gotowość podpisania umowy zl>lorowd 
n(I, warunkach, WYsunietYch orzez rol?ot 
n~ó~ , 

Wobec powyższego n al ety SPocłzf e­
wać się, że już w nadchodzący penie- 1 
działek stiraj'k w fabrykach tasien1 I 
5'znnrowa:deł zostanie ostatecznie zlikwi­
dowany. 

PO LIBACJI ZASNĄŁ NA„ •. GROBIE 
Obudził się bez pieniędzy, butów i kaloszy 

Lódź. 9 mar.ca. wrotnej do domu, doszedł Ju wn'os.ku, J jest bezna<lziejina i dalsze orzesiaaywa-
(gr) Wojewódzki urzad śledczy w te w tym stanie nie może pokazać się nie na grobie do niczego nie doprowa· 

Łodzd otrzymał wiadomość. o nieco- naJbliższym. Nadomiar złego ogarnęła dzl, udał się ze wstydem do domu. Ja-

c'7erWOhY kUr dzlertneJ kradzłety, ja.ka miała miejsce senność podchmielonego Brzvchcyna. ka była uciecha przechodniów. łatwo 
~ w pobliżu naszego miasta. Po krótkim na.m_yśle udar się 111a sobie wyobrazić, g'dy Brzychcvn, zna· 

spowodował strat~ 47.000 zł. W ostatki przez całą noc żeRttal od- cmentarz miejscowy, gdzie wyszuJ<aw· ny w miasteczku obvwatel. boso pod· 
Lódt 

8 
mal'lca. chodzący karnawał Jan Brzvchcvn, star szy sobie wygodny grób, położył się czas silnego mrozu mknął do domu. 

(gr) We wsi Uniszki, gm, Skólska szy już mężczyzna, mafącv na utrzyma i zasnął. Jaąde byto jednak orteraż·~1J1ie W mieszkaniu dopiero okazało się, 
wybuchł groźny poża.r w maJatku ziem- nlu dość lłczną rodzinę, Ody n calono- Brzychcyna, gdy rano znalazł się„. bez że pomysłowy zf,odziej nie za<lowol•nił 
skim spadkobierców fana Śliw.Ińskiego. cnej pijatyce znalazł sle w drodze po- obuwia I kaloszy. Widząc. że sytuacja stę kradzieżą obuwia lecz zabrał po-
Ogień strawił całkowicie obory, stod.°" nadto posz.kodiowanemu portfel. zawie· 

ły z zeszłoroczneml zbiorami oraz no· OKUPACJA FABRYKI 'PRZY UL KOP N rający 
140 

zł. 2otówką. ti:~.c:;:k::::;:e~~· p~~~;· J:=.::a:1 . • ER IKA dtu2'·\~:0!t>;g.';!n;,1~:"'w ~r;;;i~~Tf" 
tysięcy złotych. ' Właściciel firmy zobowiązał się wypłach~ robotnikom [ b d . . 

, • zaległości ZY ~ Zie straJk? 
Sl1rofy fBłegral1czn1. (k) D L6~! 9 maTca. za zatrzymanie wYPłaty zarobków ro- Dziś konferencja piekarzy 

. . - onidMśmy Już o ostrym botnlczych · • 
- Na Kubie wybuchła rewolucJa. Wczorat tar łaJm tał · tk tn· K D ' . Z czeladn1kaml 

ogłoszony został strajk powszechny. w Hawa· za ~·, 1 • ;pows w. a. ·~ ecz- .o roz,prawy jednak me doszło, , , 
nie wybuchło nocy ubiegłeJ 14 bomb. kera • Pabdtcha przy ul. Kooermlka 55. gdyż jeden z wlaśclciieli fimtv zgłosi~ . . Łodz, 9 marca, 

- Słynny skoczek Tranum skoczył w Ko- Naiskut~ wyłąc.zenia prądu fabryka się do ins1Pekcji, oświadczając. że w . (lk) - Dziś W !nspekcji pracy odtę-
penhadze z wysokoś~i sooo metrów, Jednak zostaiła umeruchom1ona. a robotnicy, ciąiu dzlsleJszego dnia a nałdalei po d~łe sfe !konferencJa, dotycząca zatargu 
~~afi~n~o z \~~i~1~0k't'ó~~u z:C~a'f0z~u s:~:zerpanla któr~m naileżało si~ od firmv wynag't'O nledzialek wypłaci robotnikom :reg„ Pl~~Y' ~ dzeladnikami. . . 

- . w Wiedniu wykryto tainą or~anlzacię dzeme za okres k1Jk1;1 tygodnt rozpa- loścł. ~ rz w ~Óa .omo, żydow~ ceah Pie~a-
komunistyczną, przyczem aresztowano 21 ko- częll okupację fabryki. Ody firma nie dotrzvma zobowiąza w Y Y w:/ _umow6ę zbiorową, ktora 
munistów. Na diz.Jeń wczorajszy naznaczona zo nia, rozprawa ka1rna o<lbedz.ie sie. w 0 ~asa z mem 1 -go b. m. oświad· 

- , W Kobemen po.d ~msterdamem zmarło stała. w inspekcji pracy, w referacie kar j niedziałek. · p ! czaJą'C:• że odt~d ~ą <:zeladnilk01!1 pie· 
89 osob spowodu spozyc1a zepsutych produk- nym rozprawa przeciwko wtaśct ·elo N . b t . . . , karskim płacić dmówk1. WairunJ\:I te 
tow. . f' . . . c1 m I a~az1~ r<? o mcy me opusz.czaJą czeladnicy pie!karscy d T . cl 

- Budaoeszcie za~m~lo wczoraj 15 u~iów 1rmy W1lhelmow1 Keczikerowi 1 Jano-, fabryk11 p1lnuJąc maszyn jako zastawu nem z odbytych b , 
0

. rzuc~ 1.1!1a. JCd • 
i uczenie. Wi fibichowi, którzy odpowiadać mieli ' gwarantującego ich nt:i:le.żn.ości insne'kcj' ze r~~n1 

Z\yroci 
1 SJ~ o 

• 11 1 ip.racy z proi)ll}(;\ o 1ngorencJe~ 
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KONTYN! POCZTA H.OtELOWA w tODZ:I 
odbió~ia.cjiiip&:1:_ Portjernie są lakgdyby agencjami pocztowemi, 

które przyjmują depesze i listy polecone zaadresowa­
ne do miejscowości leżących w kraju 

na dogodne spłaty ratalne 

RAD O~ REICHEA 
PIOTRKOWSKA 142 

. 9 MARZEC 1935 R· . 
W ?niu ~zisiejszym nie należy rozpoczynać 

procesow .am wyruszać w dalsze podróże. Pod­
czas godzin rannych działają ni~pomyślne wply 
wy dla marynarzy i artystów, nie należy w 
tym czasie zawierać znajomości z osobami 
Pici odmiennej. W sprawach pien i ężnych dzia­
łać . bardzo ostrożnie i nie wdawać się w spe­
kuJacje. 

Między godziną pól do 11-ej a 13-tą czeka 
na~ P?wodzenie w miłości i życiu towarzy­
sk1em 1 spolecznem. W tym okresie możemy 
także załatwiać sprawy · mające związek z 
górnictwem i nawiązywać stosunki z lekarzami 
i ·chemikami. · 

Popołudnie sprzyja rolnikom i gospodyniom 
domu. Dobrze jest w tym czasi e przyjmować 
służbę, kupować odzież i przedmioty srebrne 
i skórzane. 

Po godzinie 17-ei da się odczuć pewien nie­
pokój nerwowy i drażliwość. Należy wystrze­
gać się nieporozumień z przełożonymi i osoba­
mi ·na · wysokich stanowiskach. Wieczór zapo­
wiada się nieźle - sprzyja pracy umysłowej i 
przyniesie' zainteresowanie sztuką i polityką. 

Dziecko dzić urodzone - wrażliwe, ener­
gi.czne, pracowite, o zamknietym charakterze, 
zainteresowanie i zdolności do nauk ścisłych, 
chętnie podróżuje, samodzielne, lubi samot­
noś'ć. 

~OOOOł!l~~~~~~~~~~~~ 
LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9-3 

Gdańska 37 
teł. 232-55. 

od 4-7 w l~znicy 

Pio·trkl >w sk a 294 I 
Ti!LQ.Jto l~ll~f~ll&!(iilw.;ir:51~:·~ ·~-:r~ilf®llj]l 

ROSE·~.~ PAUL SIMO~-

Łódź, 9 marca. 
(v) Poczta polska chcac wprowa­

dzić Jaknajdalej idące udo2odnienia dla 
wszystkich, korzystających z jej usttig, 
w.prowadziła nied. poczte peron., zaś 

przed kilku dniami w.prowadzone zo. 
stało w Łodzi nowe udo~odnienie, Ja~ 
kłem Jest poczta hotelowa. 

Poczta hotelowa zostala zorga:nizo· 
wana w ten sposób, że portierzy hole· 

łowi przyjmują listy polecone ł depesze 
za normalną opłatą pocztową, wydaiąe 
wzamian zwykłe recepisy. . 

Depesze nadawane są na tvchmiast 
do urzędu pocztowego drosrą tełeto­
niczną, zaś po listy polecone zgłasza 

n 11 
' 

T d - ł się co dwie godziny specjalny łistonos~ o o ~ u r fi Jo e który odbiera korespondencję, kireU}:\C 
PROGRAM .ROZGLOśNI ł.óDZKIEJ 19.15-19.25: Muzyka (płyty). ją dalej norma.Iną drogą do wvsvłki,. . . ' 

POLSKIEGO RADJA. 19.25-19.30. Wia.domości sportowe lokalne. Portjernie hotelowe sa zatem Jak• 
SOBOTA, dnia 9-go marca 1935 r. 19.30-19.35. Wiadomości sportowe ogólnopol- gdyby agencjami pocztowemł, co , dla 

12.05-12.50; Muzyka salonowa w wyik. :i;espołu · skie. k. h · k • 6 · · da Stefana Rachonia. 12.50-12.55: Chwilka dla ko- 19.35-19.5(): A.rje i pieśni w wyk. Marji Sokół- szero lC rzesz m1esz anc W DOS\a 
biet. 12.55-13.00: Dziennik południowy. 13.00- Rudnickiej. olbrzymie znaczeniie, albowiem hotele 
13.45: Rosyjska muzyka symfoniczna (płyty). 19.50-20.00: Felieton aktualny. . mieszczą się przeważnie w śródmieśdu 
13.45-13.50: ,,Nasz handel morski". 13.50-13:55 2().00--20.45: Transmisja z Wiednia. ,,W rytmie lub bardziej zaludnionych i uczeszc~-
Wiadomości gospodarcze, 13.55-14.00: · Przegląd epoki naszych czasów" - wesoła audycja . 
giełdowy 14.00-14.45: Polska muzyka popular· muzyczna w oprac. Hruby'ego. '"YCh dz.ielnkach. . 
na (pły1ty). 14.45-15.20: Koncert zespołu Zdzi· 20.4-5-20.55: Dziennik wieczorny. Portjernie hotelowe l)rzyjmuJą wy., · 
sława Górzyńskiego. 15.30-15.45: „Sowiecka 20.5.S-:.21.00: „Jak pracujemy w Polsce". ł • d ł li I . d 
miłość" _ humoreski rosyjskie (recytacje pro- 21.00-22.00: „Walce w różnych formach" ącznte epęsze sty PO econe, . zaa. • 
zy), 15.45-16.30: Koncert solistów z Poznania. koncert w wyk. Ol'lkiestry symf. P. R. pod resowane do miejscowoAcł, Jetacyc~ w 
W)"konawcy: Marja Szrajberówna (skrzypce) i dyr. Ignacego .~eumarika z udziałem Luc:y- kraju; zagrainicz.ne listy t deoesze . trze-

Zenon Dolnicki (baryiton). ny SzczepańskieJ (sopran). ba nadawać już we właściwych urzę. 16.30-16.45: Skrzynka techniczna - korespon- 22.00-22.15: Ko.ncert reklamowy, 
dencję bieżącą omówi i porad technicznych 22.1~2~;30: „Lil~rat1;1ra an~lo-saska la~ ostat- dach pocztowych. 
udzieli red. Wacław Frenkiel. nich - szkic literacki - wygłosi Paweł I . t tk l ..a.. ól · 

16.45-17.00: Krótki recital fortepianowy w wy- Hulka~Laskowski. . . . .„ nowacJa a spo a a "'1~ Z og nem 
konaniu Kamilji Jasińskiej. 22,3(1_23.00: ,,Na wesołeJ lwowsk1e1 fali . zadowoleniem mieszkańców IClS~C.O· 

17.00-17.10: Miasta i miasteczka polskie" - 23.Q0-23.os~ Wiadomości meteorologiczne dla miasta. , 
„Nowogródek" _ oclczyt wygł. W. Hulewicz k.omunikacii lotniczej. · · I I • 

17.10-17.SO: Nowości z płyt. 23.05-.-2!.00: Muzyika taneczna w wyk. o~kie- 1!11\lllllllllllll\lllilllllllllllnlHlflJUmllllltll lt~lll llt[tll![!lllllllHm 
17.50-18.00: Pogadanka Brunona Winawera. I itry Wiktora Tychowskiego. . ;)00~~(1'G)~ 
J8.00z-;1ł~~J'.'esoła audycja dla dzieci. (Tr, ĄUDYCJE ZAGRANICZNE. J : PARCELE 
18 30-18 40· Prze!!lad wydawnictw" omówi WIEDEN. „W rytmie epoki naszych eza-

. prof.· H~n';yk Mościcki. sów" - audycja muz. w opr. Hruby'ego. 
18.40--18.45: Repertuar teatrów, BRATISLAWA. Operetka. BUDOWLANE 18.45-19.Q7: Muzyka (płyty]. I KAUNAS. Koncert chóru, 
1907--19.15: Zapowiedt programu na <łzień na·, NORTH. Mw:yka lekka. 

· stępny. 1 B'\'.JKARESZT. Muzyka taneczna, OOOOOCX.·· 
(

-JEDYNY ZLOTY MEDALJ DOKTÓR 

c ~.: o~J_:j.
8

_.~A:· &} tl~!!Yó~~~~~! 
-·--- Pi0otrkowska- 56 

na Międzynarodowej Wystawie Lekarsko- -;- .. ł teł. 14s.6z. 
Aptekarskiej • Cl UJ (Rumunl-1 ~_J Od _lJ-.ł; od 5- 9 pp., 

w niedziele i świeta od lG-1. 

przy ul. Krzemienłecl{łeJ ., , „ 
Retkińs~łel do sprze<U.nia: 
Zgłoszenia: PiotrkowskJ. 40, . 
Zarząd spadkobierców _I. K. · · • ' 
Poznańskłero, w dni pow­
szednie od 10-12 i odi 4 
do.. 6 , p,opołudnl!ł. 

ła pewne podejrzenia i chciala upewnić - Zaciekawia mnie tylko fakt, te , 
się, o ile są one słuszne. Tak, czy owak, pan mnie poznał, boć wówczas wy~ląqa~ 

z 
ŁACH DJABLICY 

IEC 

postanowiłem mieć się na baczności. lam zupełnie inaczej... · 
Tymczasem express ruszył i opuściw Masz ci sęk! Tu mię trafiła. J~k i: te-

szy dworzec berliński, popędził na go wybrnąć? . ·· : 
wschód. Odetchnąłem. Narazie bylem o- - Tak, ale oczy i głos nii:: się nie 
calony, a później · zawsze będzie cz.as zmieniły od tego czasu, a to grunt.„' ....:_ 
martwić się. zaryzylk•owalem. ., 

- Wydaje mi się, że skądś pana - O, tak, panie Owsiejenko, oezy :-i 
1 

PAMIĘTNIKI BYl.EGO AGENTA 
KONTRWYWIADU znam„. - rzuciła nagle Luiza. - Nie głos rza'Cllko się zmieniają... . . 

mogę tylko zdać sobie sprawY, skąd. - To całe szczęście, - rzeklęm d0: 
-· Dość często odbywam te drogę, brodusznie - inaczej lu~ie nie pozna· 

handlując winem, a pani, jeżdżąc„. służ- waHby się wzajemnie. ' · 
VII. W SZPONACH WROGA. Głupi miałem pomysł: Należało ucharak- bowo, niewątpliwie także. Może spotka- - Szczęście, albo i nieszczęś~ie, jąk 
Może jednak nie poznała mię, bo, nie teryzować się w ten sposób, by nic nie liśmy się już kiedyś, chociaż ja zupełnie dla kogo. S~ ludzie, którzy njebardzq 

patrząc na mnie, odrzuciła welon i wy- było do odklejenia. Cale życie człowiek sobie pani nie przypominam. są radzi, gdy ich się pozna, zwłaszoza 
dobywszy z torebki papierosa, zapaliła się uczy. Ale djahli mogli wiedzieć, że ta - Czy nie spotkaliśmy się cz.asem niespodziewanie. Jeden naprzykład .z 
go z gracją. Wypuszczała ktęby dymu Luiza jedzie nietylko tym samym po- w pewnym domu na rue Corbeau?... moich dobrych znajomych, detękty-W po~ 
aż pod sklepienie wa.gonu, niedbale spo- ciągiem, ale w tym samym przedziale. To już zakrawało na wyzwanie. Po- lityczny, nazwskiem Simon, . życzyłby 
glądając na pola, pokryte olbrzymiemi Trudno-niema czasu do namysłu; trze- dejrzewała mnie i usitowała wywołać sobie, abym go nigdy nie poznawała„ a 
łanami dojrzałych już zbóż. ba u

1
ciekacb'. ł . t'k. b zmieszanie. Trzymaj się, Simon: jednak„. 

Z udanym tedy spokojem ro~akowa uż ze ra em swo1e mana i, Y wy- - Rue Corbeau? - odparłem zwol- Zaśmiała się. 
tern swe wiktuały, a wychyliwszy lamp- siąść, gdy wtem otwarły się drzwi cou- na, jakiby się głęboko zastanawiając. - - ·Oczy go zawsze zdracl.zaj~, -
kę koniaku, rozsmarowałem na chlebie pe i wskoczyła doń Luiza. Była sama. Nie, nie byłem tam, chociaż Paryż znam kontynuowala - bo tych nikt. nie p0ba„ 
kawałek brunświckiej kiełbasy i symu- Spojrzała na mnie przelotnie i zapy- dość dóbrze. fi ucharakteryzować, nawet fa~:i mistrz' 
!ując ogromny apetyt, zabrałem się do thła po rosyjsku z drwiącym uśmie- - To dziwne„. - szepnęta d1o siebie jak Simon... . · · ·. 
jedzenia. c em: i umilkła. · . Gotowało się we mnie ze wściekłai-· 

Luiza spojrzała na mnie z pod oka, a - To pan wysiada? A ja myślałam, Począłem gorącz!lrowo szukać w pa- ści, ale pokryłem ją łagodnym uśmie-:. 
kąciki jej ust zadrgały ironicznym uś- że dalej pojedziemy razem„. mięci, kiedy i w jakich okolicznościach chem. , · ·, · 

. h - Och, - rzekłem swobodnie - ja k t ł • • t b · I I ó h k tmec em. J'adę do Moskwy, a teraz chciałem tyl- orzys a1em Juz z ego prze rama.. zna- - poc ż te c ara teryzację, -s1'Qro 
·Nie wiedziałem, czy powodem tego lazłem. nie są dostateczne? · 

było moje obżarstwo, czy też fakt, że ko jakoś wygodniej się urządzić. Warto- - Już mam: - wykrzyknąłem z - Wlaśnie, sama ·tego nie rozumięm_; 
mnie poznała. Wyznaję jednak, że w by zdrzemnąć się trochę... triumfem. - Pamdęta pani paradę na drogi panie Owsiejenko. A wie pan, ca 
miarę jak zbliżał się Berlin, niepokój - No, talk, zdrzemnąć się byłoby do- Polach Elizejskich w ubiegłym rdku? mi przyszło do głowy? Oto fakt, że pai;-
mói stawał się coraz większy. brze, ale czy nerwy pozwolą.„ Przejeżdżał właśnie 14 pułk artylerji po- skie oczy są oczami Simona. I gdyby nfe · 

Lazłem poprostu w paszczę lwu. Szu- - NerwY? Dlaczego? - zdziwitem !owej, kiedy stała pa'l1i z jakimś wyso- ten brzuszek, br6d1ka i wąsiki, to napew-' 
kałem go w jego własnej jamie. A Thier- się._ Bo jc~k się jedzie służbowo, to i kim blondynem. Zmuszony czekać na nobym myślała, że jedzie ze mną mój 
garten napewno przyjątby mnie z otwar- ekspedycję wina do dnia następnego, przyjaciel... 
temi rękami. M1.·atem tam spory rachu- nerwy czasem nie dopisują. przyjechałem na tę uroczystość... Smiata się serdecznie. 

- To pani jedzie słiu1żbowo? - z.a- T~n.1 d h ·t ż I dl nek do uregulowania... - <:VI\.. - po c wyc1 a ywo. - - 1 atego poproszę pana, panie 
W Berlinie panna Alvensberg wysia~ pytałem z głupia frant. Przejeżdżał jakiś samochód wojskowy i Owsiejenko, o pozbycie się tych nad:. 

dfa. Bylem przekonany, że z.a chwilę - Może. Kto dzi·ś nie jeździ służbo~ omal nie zmiażdżyt mego towarzysza. zwyczajnych dodatków, gdyż bardŻ<>.­
wpadną agenci i aresztują mnie. Co tu wo, drogi panie Owsiejenlko! Pan odciągnął go na bo1k w ostatniej bym chciała raz jeszcze ujrzeć pana R@­
robić? Udawać uporczywie obywatela - Pani mnie zna? - udlałem radosne chwili„. berta Pawła Simona w jego naturalnej 
rosyjskiego i zażądać widzenia się z kon ożywienie. . . . Wyraz jej twa_rzy 1?Ył yv tej c~wili postaci... . . . : . . 
sulem, lkitóry byt uprzedzony o przejeź- - . O tyile, o 1le. Celmcy c~ytah gl~- szczegófay. ~odeJrzeme mieszało się .z ~rwałem się. z s1edzema, ale w teize 
dzie przez Niemcy dwóch kupców o ta- no pański paszport, znam więc pańskie roz~z~royva.mem, a zarazem b.łąkał się ch'Ył~i do przedz1ału.w!kroc~yło ~ztere~h 
kich i takich nazwiskach? Nie ,bo ta nazwisko. . . . P~ JeJ wiśmowych ~argach dziwny uś- P~hc1ant6.w po cywilnemu 1 wz1elo mię 
przek1ęta broda wydałaby mnie natych- Ta1k byifo rzeczyw1śc1e, me .mogło ~1ec~. Czy ~hc1~ła mm pokry~ zm1esza-1m1ędzy sie~i~. . . . 
miast. Wprawdzie dobrze ją przyklei- więc wydawać mi sie to pode1.rzane. j me, ze omylił~ st~ co. do moJeJ osoby?... . Bylem JUZ w mocy wywiadu m~mle-
łem, ale wszakże byto to drobnostką dla I Jednakże Luiza. albo poznała mme b.ez J Okazało .się, ze m~, bo oto zaczęła ckiego_ . . . 
wywiadowców spróbować ją odlldeić.„ I wszellkliei wątpliwości, adbo też pow.zię- znowu móWlć, sk~ndu1ąc każdy WiYTaZ. . <n,mzY eł~ ~rt:. : · 
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U,dowi_s_i remisuje l Frankiem WY ~:~;i~~;;:~~~;~~:~:= 
Siła nie stawia SI• do meczu druz· ynow· ego z Ł K s em gu 3 dni odbędzie kil ka konte•ren..;yj z 

~ • ' • przedstawicielami Polskiego Komitdu 
. ~ód.Z, 9 marca l W tej samej wadze Bicer II ($) przez przeciwnika był za niski. Olimpijskie~o, Związku Zwi <-1~ło;:ów .i 1re.~ 

.~a bardzo brzydki 1 przykry kawał znokautował w pierwszej rundzie Pet- W wadze średniej · Ostrnwski (G) po nerem Sm1.them. K011f~rencJe .te, T?ozo-
zdobylo. się wczoraj kierowni~two Siły, 1 zowskiego (ŁI<S). konał po zupełnie bezbarwnej walce na stają. w zw1ąz.~u ~ u~z1ałem Pl~~ciarzy 
które mimo z~warcia uprzedn~o for.mal- 1 W wadze piórkowej spotkali się punkty Kosińskiego II (ŁKS). polskich na OhmpJadz1e w Berln.ie. 
nej umowy me przysłało sweJ druzyny dwaj koledzy klubowi Mikołajczyk (G) Dobrym sędzią ringowym był p. Si­
na zapow1ed~iane. spotkaQ.ie pięściarskie z Troszcżyńskim. Przez wszystkie trzy korski. Punktowali pp. Kwast, Wiślicki 
z
5 
ŁKS-en:. Nie w1emr co spowodowało starcia miał Mikołajczyk znaczną prze- i' Meyer, wywiązując się bardzo dobrze 
iłę do medotrzymama umowy, ale sa~ ; wa~ i wygrał spotkanie wyraźnie na ze swego zadania. _ 

f~kt, że posta'":~ła ona ŁK? y-;. sytu.acJI punkty. Zapowiedziana walka fina!owa w 
m~mal b~z wy3sci.a zasług~Je .Juz na Ja.k- 1 yv wadze lekkiej Ciesielski (ŁKS) wadze lekkiej „pierwszego kroku'' nie 
n~JostrzeJsze nap1ętn?wa;i1e ~ oczyw1ś~ r p_okonał przez k. o. w pierwszej rundzie~ cdbyta się spowodu niestawienia . się 
cie surQ.wą karę. S1la .złe ~1~ ':"czora} Gintera (S). Po walce dyżurny lekarzj Czechowskiego (IKP), a tytuł mistrza 
p.rzystuz.y!a pr·?pagandz1e p1ęsciarstwa 

1

1 stwierdził, iż cios zadany Ginterowi zdobył walkowerem Lisiecki (Geyer). 
na tereme Łodzi. 

Ogólnopolskie zawody 
· pływackie w Warszawie 

W niedzi.elę odbędą sie w Warsza­
wie ogólnopolskie zawody plvwackie, 
organizowane przez Warszawski Okr. 
Zw. Pływacki. W zawodach wezmą m. 
i,n. udztal pływacy ze Śląska, Krak0;wa 
i czo!owi plywacy wars.zawscv. 

Dzięki uprzejmości kierownictwa 1 

~ó~e~~g~ gklt~bu0~~a~0 s%a1ti<s~;~rn; I Czortek p rzeg ryw a z Ted dym Jutrze1sze . zawody . ptęści~~s~ie 
ostatniej chwili skompletować kilka par j • _ • • • • • Na jutrzejszych zawodach p1ęsciar: 
i zawody doszły jednak do skutku. Inna SensaCJif mistrzostw p1ęśc1arsk1ch stohcy skich organizowanych przez }KP yv- sali 
rzecz, ze przebieg ich był zupełnie nie-1 · Warszawa, 9 mar..:a · I W wadze średniej Pisarski (S) ma- Teatru Popularnego walczyc maJa.._ n~-
interesujący, a na ·dobrym poziomie sta- Już pierwszy wieczór pięściarskich jąc przez cały czas walki wyraźną prze:- stępujące pary: Bartniak (IKP? -- 7:asi-
ta jedrnie walka eliminacyjna pomiędzy i mistrzostw stoli:y przyniósł sensację .1 wagę pokona! Strzelca (fB) przez tech-1 na_ (Z), Bagrowski OKP) - KiJe:vski((Z)) 
Frankiem a Wdowińskim. Walka ta mia , największego kalibru. Była nią porażka niczne k. o. w trzeciej rundzie. M1chal~k (ZJ.edn.) - Wulfo\V I ~Z li • 
ta przebieg niezwY_kle. intere~u!ący i z~- ' Czortka w spot~a?ilt z !!lało jeszcze Zaw~dy wisiały do os~atn iej chwili AndrzeJewsk1 (IKP) - Walerys1~l~ (Z)), 
konczyła się zasłuzeme wymk1etn remi-\ znanym zawodnikiem Leg!! 'feddym. · dosłowme na włosku, gdyz wobec bra-1 Cyranek (Z) - Mosman (B~~ Klebba • 
sow~m. Pierwsze starcie upływa pod i Czartek, broniący sweg·J tytułu mi- I ku sali WUZB wyznaczył ich rozegra- Li?szyc (rl) :-- ,Ku;·opat\ya (Kc), Ostrew 
znakiem zupełnej równości sit W star-I strza Polski w wadze muszej, miał pra-1 nie do sali teatru Kamińskiego , który ski (B) - K1Iansk1 (KE) Bystry (Z) --: 
c!u ~rugiem przeważa Wdowiński, trze- i wo nie stawać do mistrzostw okręgo-1 przeznaczony już jest przez magistrat Seidel (W) i Blibaum (li). - Kraszewski 
cie Jednak wykazuję znów nieznaczną 1 wych, postanowił on w nkh jednak wa1 ze względów bezpieczeństwa do rozhió- (li). Zawody rozpoczną się o godz. 11. 
przewagę franka. · \ czyć w wadze koguciej i pierwszy start · ki. Z tego powodu starostwo odmówiło • 
. W P.ozosta1yc.h. walkach uzyskano . zakończył się porażk<\: . z~zwole~ia. na od~ycie. z~wodów i „do- Druga porażka kanadYJCZYkóW 
następuJące wymk1: . I W wadze piórk iweJ Kozłowski i Ma- p1ero dz1ęk1 energ1cznei mterwenc11 w . k' ót h k · św' 

. W wadze muszej Oluba (IKP), kh_)ryl tecki byli bahaterami najładniejsz1;j wal- Ministerstwie Spraw Wewnętrznych I M~str~ows 1 zesp , ~ ~~:fYni es 1~: 
miat walczyć początkowo w spotkaniu ki wieczoru, która po zi:pełnie wy rów- otrzymano na godzinę przed wyznacza- , ~a. Wmf1:ipeg Mon~r~hs . . 0 „ 1. ka-
clitninacy.inem z Gotfrydem, otrzymał nanym przebiegu zakończył.l się zwy- · nym terminem odnośne zezwolenie. Za- ~ie~ame wczoraJ r:igteJ ? oraz 0 : < • 

za przeciwnika Celmera (ŁKS), którego 1 cięstwem Kozłow skicgo. Polus (W) po-jl wody odbyły się w asyście licznych nad~Jlczk~cy S~~zef~ali meJz „w mi~~~1: 
też pokonał na punkty bez specjalnego I kunał Ciechomskiego 'ccws). . przedstawicieli policji i straży ognio. - angie s iem iea. am ,z ruzyną ZyJą 
wysiłku. W wadze lekkiej f orlański <W) po- we). . ~y ch tam k.anadyJczykow, prz~gryw.a-

W wadze koguciej Wojciechowski ll j koirnł na punkty Knhtę (PB), Neu.stadtl Same zawody rozczarowały mocno, Jąc spotkame to w stosunku 1.Z ~O.l, 
(O) pokonał przez techniczne k. o. w dru .(M) zwyciężył Łukasiewicza <P) i Bą- 1 gdyż ze zgłoszonych 86 zawodników O:l, l :O). 

giej rundzie Madeja (ŁKS). Przez pierw I ko wski (S) wypunktował Zgierskie- na starcie stanęło jedynie przeszło 40, p·1łkarsk1·e m1·strzostwa 
sze starcie i początek drugiego miał go (W). ~ a pozatem poziom walk pozostawia ł też 
Wojciechowski przygniatającą przcwa- W wadze półśredniej ~eweryniak bardzo wiele 'do życzenia. Ameryki Południo~ej 
gę, tak że sędzia ringowy przerwał spot pokonał wy.soko na punkty Wasiaka (L) Z bardziej znanych zawodników na J ak już podaliśmy, mistrzostwo pił-
kan1e ogłaszając jego zwycięstwo. Zieliński (W) wygrał ze startującym w I starcie mistrzostw zabrakło Rotholca, karskie Ameryki Południowej zdobył 

Klub „kibiców" 
barw ach Polonji kanadyjczyki~m Kie- j Antczaka, Moczki , Pilnika, Garsteckie- Urugwaj. ,Wi tych rozgrywkach starto•wa 
larem i Doroba li (L) pokonat Woź.nia- go, Stahla, Borensteina i kilku innych. ły 4 reprezentacje: Urugwaj, Argentynti, 
ka (S). Peru i Chile. Końcowa- tabelka zawodów 

w Belgii został . rozwią1any Konkurs sportowy ,,Expressu'' . Dzienniki francuskie donoszą o li­
kwidacji jedynego w swni111 rodzai11 Id u sportowców bu „kibiców" w Belgji. Klub ten isthiat Odgadujemy nazwiska trzech 
od szeregu lat, a Jego :rndartiem bylo Rozrywki umysłowe w naszym dzla- ... ,--------------

przedstawia się następująco: 
gier pkt. 

1) Urugwaj 3 6 
2) Argentyna 3 4 
3) Peru 3 2 
4) Chile 3 O 

st. bt 
6:1 
'8:5 ' 
2:5 
2:7 

podtrzymywać drużynę reprezentacy j- le sportowym cieszą się wśród naszych S. Łowecz 
IH~ na meczach międzypaństwowych O- czytelników - sportowców dutem PO· S sac•e m•st zostw 
krzykami . zachęty. Członkowie tego wodzeniem. ~wiadczą o tern rekordowo Charbi n en J I r 
klubu płacili polowę ceny wstępu na napływające odpowiedzi. przyczem bar- --··-· ------------ tenisowych · Riviery 
wszystkie imprezy pltkarskie. Po kilku dzo pocieszającym objawem jest fakt ~--,------------• Monte Carlof 9 marca. 
latach „ciętklej'' i owocnej pracy klub że lwia część nadesłanych rozwiązań E C K ( W piątek, w dą.lszym ciągu międzv-
postanowit się rpzwiązać. Jest trafna. ' • urysz - narodowych mistrzostw ~· tenisowych Ri-

Powodem tej decyzji było wprawa- W dniu dtzlsłejszym zamieszczamy z Łodzi viery w Mentonie, Caska pokonał nie-
dzenie profesjonalizmu w Belgji. Klub trzy bilety wlzytowei z których odczy- spodziewanie łatwo zwycięscę Hebdy 
,,kibiców" doszedł do przekonania, że tać należy nazwiska trzech wvbitnych Brugnona 6:0, 6:3, a amervkanin Hines, 
niema powodu ani potrzeby popierać sportowców polskich. Dla uczestników konkursu przezna- wyeliminował Lesueura 6:3, 6:4. 
graczy, którzy otrzymywać będą za swo czarny 4 nagrody pieniężne po 5 złotych W L b 
fo. gorę pieniądze. Walne zebranie, zwo- ...... --------------• oraz 5 kompletów popularnego tygodni- · grze miesza~j. para ermitte-He -„ k c ć'' da prze!!rała mimo dwuch meczboli z pa 
!ane przez zarząd, postanowiło też roz-

1 

Mistrz Suwał a - magazynu , o Tydzień Powieś . rą Noel-Lesueur 4 :6, 6 :4, 5 :7. Dalsze roz-
\viqzuć klub. Odpowiedzi zaadresowane „Redakcja grywki zatem odbędl'I się już bez Pola-

n. Saara Expressu'', Lódi, ul. Piotrkowska 4!J - k "J 

Fantastyczny rekord Campbella Konkurs sportowy - nadsvla~ należy óy.;. - ' . 

Da.vton Beach, 9 marca. =------------ do dnia 
19 b. m. ' Kalendarzyk Imprez niedziel ny h 

Stynnv automobilista angielski i re- o puhar 'zimowy p z G s-u Kalendarzyk spodt>wy na dzieli dzi­
kordzista świata Malcolm Cempbell u- • • • siei' szy nie przewiduje ciekawszych im-
stahowlł na swym „Niebieskim Ptaku'' 
nowy fantastyczny rekord szyibkości. walCZ2' dziś I Jutro czołowe poiskle pre·Z sportowych, natomiast jutro t.j. w 
Campbell. jadąc ha przestrzeni mili an- zespołu Sialk6Wkl niedzielę odbędą się imprezy następu-

( ) d ł l Ć " jące: · 
g-ielskiej 1600 mtr. • z o a osiągną Ł6di, 9 marca. Drużyna łódzk:a jest w pełni treningu - Boks. W s·ali Teatru Popularne~o 
.!>Z}'ib~rnść 445,593 klm. na godzinę - W d ·d • · · d · d b 5 

(270.816 mil). bijąc znacznie swój do- niu zisie!szym ł 1utrze1szym, ro· 1 wyJechała na. turniej z na zie1ą z o y- przy ul. Ogrodowej 18 0 i;!odz. 11-ej 
tv•:::hczasowv rekord światowy. zegrany zostanie w Krakowie ostatni akt cia cona.jmnie1 ckugiej lokaty. Skład Ab· przed poł. mecz bokserski IKP - Zjed.­

turnieju siatkówki o puhar P. Z. G. S. solwentów p!l'ze.distawia się na·stępująco: noczone o.raz walki eliminacyjne. 

R t t Do turnieju z2ł<>aiło się siedem zesp<>- Banaś, Nita, Pągowski, Lindner, Turski, - Piłka nożna. Boisko ŁKS-u przy 
. ~por Y SpOr OWe ł6w, . które podzielone zostały na dwie Misiak i Stefaniak. W składzie tym brak Al. Unii o godz. 11.30 p.rzed poł. towa· 
w dniu imienin Marszałka grupy. Do pierwszej zaliczono: AZS. sto bodajże najlepszego zawodniika, Kiujaw- rzyski mecz piłkarski tKS-ŁTSG. Bo-

Piłsudskiego łeczny, Strzelec (Bystra)-śląsk oraz K. skiego, który wobec dyskwalifikacji klu- isko iWidzewa o ~odz. 11-ej przed poł. 
P. W. wileńskie. bowej, nie poje.chał z drużyną. Powo1dem mecz towarzyski Widzew - Wima. 

W dniu Imienin Ma·rszałka Piłsud- Obok Absolwentów łódzkich, w dru· dyskwalllikacji oyła Cl!bsencia Kujawskie - Gry sportowe. ~ala przy ul. Ster-
skiego dnia 19 marca b. m. ooszczeg61- giej grupie znajduje się: Cracovia, W.K. go na decydującym meczu, jaki Absol- linga 24, od ~od:z. 9.30 ran.o 1-sz~ kole j­
ne rozgłośnie zamiast zwyik.łych auJy-· S. Gryf toruński oraz Strzelec z Lublina. wenci swego czasu rozegrali o mistrzo- ka meczów siatkówki męskiej system n 
cyj sportowych będą nadawać ra:porty W. pierwszej ~rupie niewątpliwie mi- stwo okręgu łódzkief;!o. trójkowym. · 
najwybitniejSzYCh sportowców danego I strzem zostanie AZS. warszawski, nato-I Jako kierownicy ekspedycji, udali się - Atletyka • . \Vi lok alu Siły przy uL 
okręgu, w który,ch m. i1n. bedzie zawar- miast w drugiej, do tytułu mistrza pre· do Krakowa z drużyną pp,: Kakiet OBZ Głównej 17 o godz. 10-ej przed poł. wal 
ty krótki bilans rozwoju si>ortu ~ tych tendo,wać będzie Cracovia oraz Abs-01- ) Tadeusiewicz. ne zebranie Łódekiel!o Zwia:zku Atle· 
okregach, -~ - - 'U 11.ea.ci. ' • I tycznego, 

• 
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Pod luchan 

. Nazajutrz po pogrzebie męża zgłasza &ię 
do pani Teresy dawny jej przyjaciel, pan Teo­
fil, z propozycją małżeńskę. Młoda wdówka 
jest oburzona: 

- Ależ, panie, Jak pan może?t„. Męt mój 
dopiero umarł, a pan już chce, żebym po raz 
dru~i wyszła zamąż?.„ Muszę przecie ochłonąć 
po tej wielkiej st.racie! I 

- Proszę bardzo!.„ Czy mogę zaczekać 
sąsiedilim pokoju?„ • . „ • 

• 
W pewnym małym domku mieszkały dwie 

siostry. Obie były bardzo stare i zupełnie głu­
che. Całemi dniami siedziały przy oknie i ro­
biły pończochy na drutach. 

Pewnego d~a rozległ się straszliwy huk, 
Znajdująca się w pobliżu fabryka amunicji wy­
leciała w powietrze, 

Obie siostry spojrzały na siebie ze zdumie­
niem, poczem starsza, zwracając głowę ku 
dr~wiom, rzekła z uprzejmym uśmiechem> 1 

- Proszę!". 

o.III Nr. eB 

Obra ek z rewo uc·1 gr ck eJ CIEKA W.E ZWYCZAJE INDJA.M. 

)\'ojna domowa w Grecji trwa w dalszym ciągu. Na zdjęciu aresztowani rewo-
1 *•* { lucjoniści prowadzeni przez ulice Aten. 

Podsłuchane w garsonferze: l„•••••••••••illl••••ill••••••••••••••-- Dzidziusiu, spotkamy się Jutro znowu?.„ Indianki w Południowe) Ameryce noszą 
- Nie, m9ia kochana, jutro nie mogę... Zawody na r lkach w Ameryce swe dzieci przez cały dzień na plecach, 
- Dlaczego, dzidziusiu?„. by nie przeszkadzaty Im w pracy. 
- Bo jutro sę imieniny mojej żony ••• 
Chwila milczenia, poczem znowu rozlega 

się ~ieszczotliwy głosik: 

- Dzjdziusiu, a co ty mi kupisz na imie- ! 
niny twojej żony?„. / 

,•*• I 
Za kulisami teatrzyku rewiowego rozma· .

1

. 

wiają dwie artystki: 
- Masz śliczny pierścionek - powiada . 

pierwsza. I 
- Jeżeli chcesz - odpowiada druga - to 

mogę ci dać adres tego, kto mi go sprzedał. 
- W olałabym, żebyś dała adres tego, kto 

ci kupił.„ 

•• * ' 
W rok po ślubie pani Genowefa zwraca 

się do męża: i 
- Powiedz mi szczerze, I~ac, czy jesteś 

uzdrosny?.„ 
- Owszem„. czasami.„ 
~ Kiedy?.„ 

Z ZIEMI HUCULSKIEJ. 

- Dość często nawet bywalą takie chwile, 

aiedy zazdroszczę kaw:~erom,„ I L_ ~ . 
* I I 

i 
f 

Ferdek l Merdek spotkali się w celi wię-
ziennej po długim okresie niewidzenia sę. I W Spanf a}y typ hUCUła W „pełnym ryn• 

_ Serwus, Ferdek!„. Za co cię zamknęli?.„] . sztunku" zimowym. 
- Ano pracowało się, można powiedzieć, 'Studenci unlwersytetu Santa Barbara w Kalifornii uprawiają z zamiłowaniem , 

Jak pszczółka, to i przymknęli do ula,.. . jazdę na rolkach. Przed kilku dniami zorganizowali oni wielkie wyścigi, któ- \ \lllllll\l\hl\11\hl\l\lll\lll\lllJllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll! 

l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'.""'r!!!y!!c~h końcowy fragment widzimy na naszem zdjęciu. 
-~ . 

- Czy chciałby pan jeszcze coś wie· /widocznych stron tej paczki leżą dwa 
dzieć? - spytała wróżbitka. !banknoty dwudziestozłotowe, a wew· 

- Talk jest. Przedewszystkiem jed· nątłz znajduje się papier. 
nak muszę zaznaczyć, że pani przepo- - A więc pan pan jest złodziejem!-

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

()flrad~iono 'łiiroD1anlfla wiednia jest nieco spóźniona. Kobieta, krzyknęła wróżbitka. 
Klijentela Anny Teb, słynnej wróżki cym w półmroku gabinecie, urządzonym którą doprawdy kochałem, przed paru - Talk jest, ale mądrym złodziejem. 

indyjskiej, rekraŁowała się ze wszyst· we wschodnim stylu. Słynna wróżbitka, i dniami uciekła z jak1mś l!achem. Inna Inny na m<;>jem miejscu ulotniłby się ze 
kich sfer społecz,nych. Pirzychodzili do nosząca na głowie turban, spojrzała nań rzecz, że ten człąwiek zasługuje na jesz· zdobyczą, nie dbając o to, że możt! do­
niej zamoż.ni kuopy, aktorki, ekspedjent przenikliwym wzrokiem. cze mniejsze zaufanie, niż ja. Moja ko- stać się w ręce policji. przecież sekre· 
ki sklepowe, rzemieślnicy, a dość często - Proszę usiąść i pokiaizać dł1oń - chanka wie o tem doskonale. Ale to tarka pani dokładnie mi się- przyjrzała. 
nawet ludzie z wyższem wykształce- powiedziała cichym głosem. wszystko jest nie ważne. Mnie w tej Gdy w urzędzie śledczym pokażą jej al-
niem, zajmujący po,ważne stanowisko. Młody mężozyzna zastosował się do 

1 

chwili chodzi o tn.ną rzecz. · bum przestępców, pozna· mnie z łatwoś-
Opowiadano, że Anna Teb zgłębiła jej życzenia. - O co? - spytała wróżbita, spoglą cią. -

wiedzę tajemną i nigdy się nie myli w Wróżbitka przez parę minut ba.dała I dając surowym wzrokiem na młodeg,o I Wolałem więc przyjść do pani i o 
swych wyroczniach. linję jego ręki. _ mężczyznę, który ironicznie się uśmie· wszystkiem opowiedzieć. 

,W pismach co kilka dni ukazywały - Pan się urodził Pod siziczęśliwą chał. - Czy pan oszalał? - zawołała An 
się podziękowania rozmaLtych osób, któ gwiazdą - oświadczyła mu wreszcie. - Chciałbym upewnić się, czy pa.ni na Ted, podnosząc się ze swel!o miękkie 
re twi~rdziły, że zaiwc1.zięc.zają swe szczę Do tej pory pOIWodziło się panu bardzo wie o czem myślałem, gdy w przedpoko go fotelu - Czy pan sądzi, że nie zaa-
ście wskazaniom tej słynnej wróżki. dobrze. Miał pan pieniądze, zdobył pan ju czekałem na przyjęcie? larmuję policji? 

Nic więc dziwnego, że wykwintnie uczucia pięk.ne,j kobie-ty. Teraz jednak Anna Ted milczała przez parę chwil. - Jestem tego pewny. Pani prze-
urządzooe mieszka.nie Anny Teb przez wydaje się panu, że ta kobieta przesta· Ten bez.czelny młodzieniec zaczynał cież jest sprytną kobietą i obawia się 
cały dzień było szczelnie zaipełinrone pu- ła pana kochać i nawiązała romans z in· ją nierpokoić. kompromitacji. Proszę sobie wyobrazić, 
blicznością. W obszernej poorekalni gro nym mężczyzną. Dlatego też przyszedł• - Myślał pan o tern, czy powiem że gdy mnie a;esztują, sprawa okradze· 
madziły się osoby, które, pragnęły sta· pan do mnie. Pragnie pan usłyszeć z prawdę o pańskiem życiu - odezwała nia słynnej wróżki nabierze dużego roz· 
nąć przed oblic·zem wróżbiarki. Tam moich ust, czy po·winien pan wierzyć za· się. głosu. Na procesie zeznam oczywiście, 
właśnie urzędowała seikiretarka, która klęci001 miłosnym ukochanej. Czy mó· - Słusznie. Ale to jeszcze nie wszy· że po dokonaniu kradzieży bawiłem w 
od każdego reflektanta inikasowała na· wię prawdę? Czy poto pan tu przyszedł? stko. pani gabinecie. Opow~adała mi pani o 
leżność. . - Tak jest - szepnął w odpowie· - Myślał pan jeszcze o swej ko~han miłości, określała mój charakter a o tern 

Przybyli musieli nieraz przez kilka dzł. ce. co się stało w poczekalni, nic pani nie 
godzin czekać na rozmowę z.e znakomi - Pan jest lekkoduchem. To było - Nie! O niej już zupełnie nie myślę. wiedziała. Przecież pani jest jasnawi· 
tą znawczynią dusz ludzktc!1·. , g~ówną przyczyną, wasiych ciągłych Prz~cież ~a świe.cie jest tyle. pię~nych I d~em! Pro.szę ~i-~ zastanowić! Jeśli .rant 

Tego dnia w poc.zekalm, 1aiK zwykle, meporozum1eń. Panska ukochana wre· kobiet. Nie będzie ta, to będzie mna„. m1 pozwoli ode1sc z tą paczką, straci pa· 
znajdowało się bardzo wiei~ O·SÓ~. Dwaj szci~ si~ zbu;i.towała. Nie ie.st wyklucz~- Muszę się przyznać, .że trochę z~ąt:pi· 11 ni. tylko. ~OO z.ło~ych. J ~śli za~ pani wez· 
elegancko ubrani męż,czy~m,. S1~drz!łcy ne, ze is~o.t11;1~ znalazł.a męzczyz~ę, kt?· łe~ w pam zd.olnośc~. Gdyby pani. wte· wie pohc!ę os~ieszy się pam w. ocz.ach 
przy stoliku, zdradzali w~el~1e zmec1er· ry ba.rd~1e1 1e1 odpowiada. Kobiety .me, d~1ał:i-, co z.rob~łem, siedz~c w poczekał- całe,!!o miasta 1 na zawsze straci kliien· 
pliwienie i wciąż zwracali się do sekre· zawsze idą za. po1?ęd~m s~rca; . W wielu _ m, m~ rozma~1ałaby pam ze mną w tak telę. . 
tarki pytając czy jeszcze dłuf!o będą wypadkach kieru1ą się rowmez rozu· 1 spoko1ny sposob. Anna Teb szybko oceniła spryt nie· 
musi~li czekaĆ. mem. Dlatego też można sądzić, iż pań·: - Co pan zrobił? zwykłego J!ościa . 

'Wreszcie sekretarka łaskawie zez· ska ukochana porzuci pana. O ile oczy·! - Sekretarka pani wyszła na parę Żal jej jednak było 800 złotych. Po 
woliła im wejść do gabinetu wróżbitki; wiście czło~iek, który .n~ą się za~ntereso . c?wil ?a kurytarz. Mój ?rzyjac!el. zasło· 1 ·d~u~s~ych targach złodziejaszek zwró· 

_ Mój przyjaciel tu zaczeka na mme wa~, potrafi pozyskac 1e1 całkowite zau· , mł r;i.me w zręczny sposob i dz1ęk1 temu 
1 
:1~ 1e1 300 .złotych~ a z re.sztą sumy opu· 

_ powiedział jeden z młodych męż· farne. i wyc1ągnęłem z szuflady całą paczkę sc1ł wykwmtne m1eszkarue 
czy;zn _ Wejdę sam. . Przez parę chwil panowało milcze·, d"."udzie~tozłoto~ch . bank~otów. Za- I Dol. 

W chwilę później znalazł się w fo,ną· nie. - ---- · miast te1 paczki, włozyłem ~nną. Z obu 
~~~-~~~--~--------------~~~-

Z a wvdawce i druk: Wvdawnictwo „Reoublika" So. z ogr. ódp. Redaktor odpowiedzialny: Jan Orob.elntak, Łódź, Piotrkowska 49„ 




